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ziś debata generalna 


w sprawie Triestu i Krainy Julijskiej 


ROR 0. 


Na Konferencji Paryskiej 


AT r 
7 J 


Londyn (obsł. wł.). Na wczorajszym 
posiedzeniu komisji polityczne-teryto- 
rialnej Konferencji Paryskiej wystąpił 
delegat Jugosławii, który pr 
jugosłowiański punkt widzenia na pro- 
jekt traktatu z Włochami 'oraz odpo- 
wiedział na wystąpienie delegata wło- 
skiego Bonomiego. 

W przemówienin swym delegat Ju- 
gosławii stwierdził, jż oświadczenie Bo- 
nomiego nacechowane było nutą eks- 


pansji, której nie powstydziłby się ża- 
Ton jego agresywnego 


den faszysta. 
przemówienia świadczył o tym, iż Wio- 
ehy nie kierują się „ani dobrymi inten- 
ejami, ani dobrą wolą“ i do: osiag- 
nięcią takich granie, jakie będa dla 
nich korzystne, nie biorąc pod uwagę 
interesów państw sąsiadujących ani 
momentów etnograficznych. Zdaniem 
delegata Jugosławii przytoczonę przez 
LAWA aIr ETE ar ar T KAKA BAK OWALNA BABE WZI 
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Dymisja Bevina? 

Londyn (PAP), Dziennik konserwa- 
tywny „Evening News“ zaprzecza dzi- 
siaj informacjom, jakie ukazaty się w 
prasie zagranicznej w sprawie bliskiej 
dymisji brytyjskiego ministra spraw 
zagranieznych Bevina. Dziennik oświad 
eza, ġe nie ma © tym mowy, jake te Be- 
vin z pewnościa nie zamierza opuszczać 
swego stanowiska przed uregulowaniem 
losów Palestyny i problemu Bliskiego 
Wsehedu. Dziennik dodaje jednak, że 
Bevin nie pragnąłby pozostawać na sta- 
nowisku ministra spraw zagranicznych 
więcej nię 9 miesięcy, a najwyżej rok. 
karze uznali, że stan zdrowia mini- 
stra Bevina nie pozwolił by mu na wy- 
onywanie tak wyczerpujących funk- 

cji w dłuższym okresie czasu. 


Na innym miejscu ogła””amy ko- 
munikat Nadzwyczajnej Komisji Miesz 
kaniowej Nr. 3. Pierwszych kilkadzie- 
siat rodzin uzyskało mieszkania. 

Komu dała mieszkania Komisja 
Nadzwyczajna? Na liście widzimy ro- 
bolników  Szajblera, Poznańskiego, 
Weigta, firmy Hirszberg i Wilczyński, 
Elektrowni, profesorów Uniwersytetu i 
Politechniki Łódzkiej, kierownika szko 
ły powszechnej. 

Wszyscy wymienieni na liście są to 
ludzie pracy, ludzie, którzy oddawali 
swe siły służbie państwu i społeczeń- 
stwu. Mimo to, że pracowali dla pań- 
stwa, mimo, że należeli do ludzi twór- 

"czych, do tych, którymi stoi Polska 
Demokratyczna, mieszkań we właści. 
wym tego słowa znaczeniu nie posia- 
dali, gnieździli się na poddaszach, w 
suterynach. 

Było to dla nich, jak i dla wielu in- 
nych ludzi pracy, którzy w podobnych 
znajdują się warunkach, krzywdą 
tym większą, że jak wiadomo różni 
spekulanci i szabrownicy, osobnicy, 
którzy żerują na niedoli ludzkiej, na 
biedzie naszego kraju, panoszyli się i 
rozpierali w wielopokojowych miesz- 
kaniach. 

Ta ich krzywda zostaje obecnie wy- 
równana. 


stawił 


Dobry początek 


Bonomtego dane eo do liczebności Sło- 
wian'w Istrii są albo. przestarzałe albo 
fałszywe. , 4 

Co się tyczy: stanowiska: Jugostawii 
wobee projektu traktatu pokojowego z 
Włochami, to rząd jugosłowiański zde- 


cydował zastosować się. do postanowień 
Rady : Ministrów spraw zagranicznych, 
jakkolwiek linia graniczna proponowa- 
na przez czynniki franeuskie, przyjęta 
w toku obrad Rady Ministrów 4,ch-Mo- 


carstw, wywołała sprzeciw . wśród . opi- 
nii. publicznej w. Jugosławii. 

Posiedzenie komisji zostało odroczo= 
ne do dnia dzisiejszego, kiedy to ma się 
odbyć debata generalna w sprawie Trie- 
stu i Krainy Julijskiej. 
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Jugosławia nie może dopuścić 


do naruszania swych granic przez samoloty amerykańskie 


Odpowiedż na note Stanów Zjednoczonych 


Belgrad (PAP). 
blikówano treść noty jugosłowiańskiej, 
wręczonej w piątek w Waszyngtonie, 
w odpowiedzi na notę Stanów .Zjedno- 
ezenych w sprawie strącenia samolotów 
amerykańskich. 

Nota przypomina poprzednie wysta- 
pienia Jugosławii w związku ze stały- 
mi' przelotami samolotów amerykat- 
skich nad jej terytorium. Mówiąc o wy- 
padkach 9 i 19 sierpnia nota stwierdza, 
iż samoloty USA przekroczyły granicę 
Jugosławii 70 względnie 50 kilometrów 


W Belgradzie opu-| w głąb kraju. 


Nie można mówić o złej 
pogodzie w tych dniach, albowiem wi- 
doczność była wyjątkowo dobra. 

Jakkolwiek rząd jugosłowiański u- 
bolewa nad wypadkami śmierci, nie 
może jednak przyjąć na siebie żadnej 
odpowiedzialności za zajście, które może 
łatwo nastąpić na granicy, strzeżonej 
przez stoją na straży suwerenności 
państwa armię. 

Rząd jugosłowiański zapytutje Sta- 
ny Zjednoczone, jakie kroki podjęły ee- 


lem niedopuszczenia w przyszłości do 
EE Z o O 


Pruski junkier na greckim tronie 


„Hiumaniteśocynicznysm oszustwie ple- 


PARYŻ (PAP). Dziennik „Front Na- 
tional“ pisze: „Plebiscyt otwiera drzwi 
zdradzięckiej .monarchii* zaś oficjalny 
organ komunistyczny „Hurmanite* po- 


Wyrównano krzywdę kilkudziesię- 
ciu ludzi pracy. 

To nie wiele. Ale to jest początek. 

Pokrzywdzonych jest jeszcze ty- 
siące. 

Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio- 
wa pokazała, że działa sumiennie i 
sprawiedliwie, Ale i z tego sobie trze- 
ba zdawać sprawę, że bez pomocy ca 
łego pracującego społeczeństwa nie 
potrafi wyrównać nawet największych 
krzywd, dać mieszkania najbardziej 
upośledzonym. Partie robotnicze, Zwią 
zki Zawodowe, Rady Zakładowe, każ- 
dy uczciwy człowiek pracy powinien 
dopomóc Komisji Nadzwyczajnej w jej 
trudnej, żmudnej, ale wielkiej pracy. 
Tylko wspólnym wysiłkiem podołamy 
zadaniu, damy mieszkania paru tysią- 
com najbardziej pokrzywdzonych. 

Ambicją członków naszej Partii, Pol- 
skiej Partii Robotniczej, powinno być 
— i tego wymaga od nich Partia, aby 
w akcji mieszkaniowej dowiedli prak- 
tycznie, że potrafią ofiarnie pracować 
dla ludu. 

Zrobiony został dobry początek. 
Pracujmy wszyscy tak, aby gdy praca 
dobiegnie końca każdy uczciwy czło- 
wiek pracy powiedział: to było spra- 
wiedliwie zrobione. 

- EDWARD UZDAŃSKI 


publikuje 


stycznej, 


hbiscytowym w Grecji 


daje: „Plebiscyt odbył się pod terrorem 
i oparty był na cynicznym oszustwie“. 


Król grecki Jerzy jest — jego zdaniem 
— typem oficera pruskiego. 


Dziennik socjalistyczny: „Populaire“ 
wywiad z prof. Svolosem, 
przewodniczącym greckiej partii socjali- 
który nazywa _— plebiscyt 
„oszustwem“ i dodaje: „Nie ma wątpli- 


wości co do tego, że wyniki nie są odbi- 
ciem rzeczywistej opinii narodu greckie- 


go. Wszyscy wiedzą, że plebiscyt prze- 
prowadzony w warunkach  niewłaści- 


wych, nie wzbudza w nikim. zaufania*, 


dzieckich. 

W komunikacie powiedziano „iż rząd 
Stanów Zjednoczonych przesłał rządowi 
radzieckiemu notę, w której występuje 
przeciwko zawieraniu umów dwustron- 
nych, motywująe takie. stanowisko prze- 
konaniem, iż umowa między Szwecją a 
ZSRR będzie „niedogodna* dla obu 
stron, i stara się wykazać ujemne punk. 
ty projektu umowy. Rząd radziecki wy- 
raża wielkie zdumienie z powodu-otrzy- 
mania podobnej noty i wyraża przeko- 
nanie, iż interpretowanie przez rząd a- 
merykański planowanej umowy może 
być pojęte jako próba ingerencji do 
spraw wewnętrznych państw suweren- 
nych. Rząd ZSRR przypomina jedno- 
cześnie, że Stany Zjednoczone same za- 
warły niedawno kilka umów. dwustron- 
nych, 


przelotów nad terytorium Jugosławii? 
Złożenie zapewnienia -w'tej sprawie jest 
konieczne, albowiem w dalszym ciągu 
notuje .się. fakty naruszenia granicy 
przez. lotnictwo amerykańskie. 


Marszałek Tito wydał rozkaz, zabra- 
niający otwierania ognia na samoloty 
w nadziei, iż rząd Stanów Zjednoczo: 
nych podejmie odpowiednie kroki, ce- 
lem niedopuszczenia do podobnych wy: 
padków. 

Nota stwierdza, 1%: rozmyślne naru- 
szenie terytorium Jugosławii, szczegól- 
nie przez samoloty wojskowe, nie będzie 
dłażej tolerowane i domaga sig wyda: 
ia przez władze amerykańskie odpo- 
wiednich zleceń podwładnym .im . zato- 
gom samolotów. 

W zakończeniu nota padkreśla, iż 
wypadki tego rodzaju szkodzą dobrym 
stosunkom między Stanami Zjednoczo- 
nymi a Jugosławią. ; 


Przygotowania do wykorów 


'w Rumunii 
Londyn _ (PAP). Agencja Rentera 
donosi z Bukaresztu, iż rząd rumuński 
przystąpił do przygotowywania pow- 
szechnych wyborów, które odbędą, się 10 
listopada. Po raz pierwszy w historii 
Rumunii w głosowaniu wezmą udział 
kobiety. W ciągu 2 tygodni opracowa- 

ne zostaną listy wyboreów. 


Jednocześnie donoszą, iż rząd szwedza 
ki stanął na podobnym stanowisku, przy 
czym radio szwedzkie podażo, iż. Szwe. 
cja odrzuca możliwość jakiejkolwiek 
dyskusji z czynnikami amerykańskimi 
w.sprawie rokowań handlowych ra- 
dzieeko-szwedzkich. 

Prasa szwedzka donosi, iż w przyszłym 
tygodniu powróci do Moskwy szwedze 
ka misja handlowa, celem kontynuowa- 
nia rokowań i wyraża najgłębsze. onys 
rzenie z powodu noty ameryka tskiej, 
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0 dobre imię kupca 
nolskiego 


Pod tym tytułem nadesłata nam wczo- 
raj swój komunikat Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Łodzi. Oczywiście, jest rze- 
czą bardzo dobrą, że Izba Przemysłowo- 
Handlowa zwołuje specjalne posiedze- 
nia, ma których wygłaszane są referaty 
o „zagadnieniach etyki zawodowej kup- 
ców“. Jest rzeczą bardzo dobrą, że po 
wysłuchaniu referatu zgromadzeni 
uchwalili „powąłać Komisję Etyki Zawo- 
dowej przy lzbie Przemysłowo-Handlo- 
wej w Łodzi, celem czuwania nad do- 
brymi obyczajami w kupiectwie*. 

Tylko trzeba było by ustalić, co w Pol- 
sce Demokratycznej, w Polsce Ludowej 
zwiemy dobrymi obyczajami w ku- 
piectwie, 

Czy należy do „dobrych obyczajów w 
kupiectwie* powiedzmy organizacja 
„strajku zakupów" przez kartel hurtow- 
ników owocowo-warzywniczych (o czym 
piszemy obszernie na innym miejscu) w 
związku z wprowadzeniem giełdy owo- 
cowo-warzywniczej? Czy zmniejszenie 
zysków idących w setki procent do ram 
mniej więcej normalnych zysków może 
być powodem do organizacji sabotażu 
zaopatrzenia ludności pracującej Łodzi 
w warzywa? Czy tego rodzaju postępo- 
wanie panów hurtowników owocowo" 
warzywniczych należy też do „dobrych 
obyczajów w kupiectwie* czy też nie? 
Jakie kroki zamierza poczynić Komisja 
Etyki Zawodowej przy Izbie Przemysio- 
wo-Handlowej, aby wyjaśnić hurtowni- 
kom owocowo-warzywniczym, że tego 
rodzaju postępowanie nie licuje ani z do- 
brymi obyczajami w kupiectwie, ani z do- 
brym imieniem kupca polskiego. 

Przyznajemy, może mało jesteśmy za- 
poznani ze statutem etycznym  kupiect- 
wa, ale według nas na dobre imie zastu- 
giwać może tylko ten kupiec, który 
sprawnie, rzetelnie, tanio, a więc z mi- 
nitnalnym zyskiem obsługuje spożyw= 
ców. 

E. UZDAŃSKI 
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Kara śmierci 
dla Amona Goetha 


Kraków,  Wsostatnim dniu procesu 
Amona Goetha prokurator Siewierski 
zażądał kary śmierci dla tego okrutne- 
go mordercy Polaków i Zydów. 

Wyrok spodziewany jest w dniu dzi: 
aiejszym. 


Morderca lugosłowian 
gen. Kleist bedzie sądzony w Belgradzie 


Londyn (obsł. wł). Radio londyńskie 
donosi, iż byty marszałek niemiecki von 
Kleist zostanie wydany Jugostawii jako 
zbrodniarz wojenny i postawiony przed 
Trybunałem Wojennym w Belgradzie. 


Informacji udzieli placówka Polskiego Blu- 
ra Podróży „Orbis” Łódź, Piotrkowska 68 


OGŁOSZENIE. Podaje się do publ. wiadomości 
Sz. Klienteli, iż Zakład fotograficzny „Fotomaton* 
w Łodzi przy ul. Narutowicza 8 przyjmuje za» 
mówienią zdjęć ulicznych (filmówek) w ilości 
minimalnej szt. 3 z jednej pozy (kliszy). Z póz 
niezamówionych zdjęcia próbne nie są wyda- 
wane, wpłącone zaś a conto nie jest zwracane. 
W wypadkach nieprzewidzianych wynikłych z wi 
ny zakładu (wady techniczne) zakład zobowią- 
zuje się wykonane zdjęcia przefilmować (po- 
włórzyć) bezpłatnie. Zakład nie posiada goń- 
ców, zdjęcia w żadnym wypadku nie są odno- 
szone do domu Sz. Klientów, Zasadnicze dane o 
zawieranym stosunku umownym wykonania 
pracy pomiędzy klientem a zakładem są uwidocz 
nione na filmowym odcinku otrzymanym przez 
klienta przy wykonaniu mu zdjęć, Zakłąd i la- 
boratonium fotograficzne  „Fotomaton'a Łódź, 
Narutowicza: 8 
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Sąd prezydenta Roosevelta 


o palących zagadnieniach międzynarodowych 
Pułk. Elliot Roosevelt ogłasza wspomnienia swego ojca 


NOWY JORK (PAP). Syn. zmarłego |świecie z chwilą osiągnięcia ostateczne- 
prezydenta Roosevelta, Elliot Roosevelt, |go zwycięstwa. 


opublikował w prasie amerykańskiej 


Wielkie mocarstwa wezmą na siebie 


cykl artykułów, w których podaje stano- | zadanie podniesienia stopy życiowej, pô- 
wisko swego ojca wobec szeregu mię- |prawienia warunków zdrowotnych i za- 


dzynarodowych zagadnień, 


wyrażone |pewnienia oświaty w krajach kolonial- 


na konferencjach z udziałem Churchilla. |nych i mandatarnych. 


Prezydent Roosevelt oświadczył — poda- 


Krajom tym należy zapewnić niepod- 


je jego syn w opublikowanych przemó- |ległość z chwilą, kiedy Narody Zjeduo- 
wieniach — że Wielka Czwórka będzie |czone uznają, że są dojrzałe do pełnej sa 


odpowiedzialna za utrzymanie pokoju na 


| modzielności, 


Tow. Osóbka - Morawski i tow. Wiesław - Gomułka 
pracują przy usuwaniu gruzów w Warszawie 


Warszawa (PAP). Z dniem dzisiej- 
szym członkowie Koła Związku Zawo- 
dowego Pracowników Prezydium Rady 
Ministrów w liczbie około 600 osób, sta- 
nęli do ofiarnej pracy przy rozgruzowy- 
waniu Warszawy. Wezoraj jako członko 
wie Koła spełnili swój obowiązek pre- 
mier Osóbka-Morawski i wicepremier 
Gomułka. Ze szpadlami w reku dołą- 
czyli się do grupy pracującej przy usu- 


WYOONNOTOOOŁLAŁ AAAA 


wanin gruzów z ulicy Podwale przy Pla 
cu Zamkowym. Przy tej okazji prezes 
Kola Zwiazku Zawodowego Pracowni- 
ków Prezydium Rady Ministrów, mgr. 
Bernard Filipowicz wręczył premiero- 
wi i wwicepremierowi zaświadczenie, 
stwierdzające spełnienie obowiązku oby 
watelskiego przy odgruzowywaniu War 
szawy w dniu 8 września 1946 r. 


Roosevelt wyraził opinię, iż Francja 
winna otrzymać z powrotem swoje ko- 
lonie z chwilą spełnienia pewnych zobo” 
wiązań. 

Prezydent starał się przekonać Chur: 
chilla, iż Stany Zjednoczone nie przystą= 
piły do wojny celem ratowania  „ar» 
chaicznego imperium*. 


Prezydent wyraźnie podkreślił, iż Sta- 
ny Zjednoczone nie zamierzają stać na 
straży wpływów brytyjskich w Azji i w 
Europie. z 

Spór między de Gaulle'm a generałem 
Giraud ocenił prezydent jako niedopusz* 
czalny. 

O de Gaulle prezydent mawiał, że czło* 
wiekowi temu najmniej ufa, 


Elliot Roosevelt podaje w koficu, że 
kiedy ojciec jego zaproponował sułtano* 
wi Marokka udział Ameryki w zużytko= 
waniu i rozwoju -naturalnych bogactw 
kolonii, Churchill poczerwieniał į zaczął 
gryźć nerwowo .cygaro, 
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Prokuratorzy żądają kary Śmierci 


dia dziewięciu głównych członków bandy Groźnego 


W siódmym dniu procesu członków 
bandy „Grożnego* Okręgowy Sad Woj- 
skowy w Łodzi zamknąć przewód sądo- 
wy, pó ezym ze strony oskarżenia prze- 
mówienia wygłosili prokuratorzy Hu- 
bert i Łapiński. 

Prok, mjr. Hubert dokładnie zobrą- 
zował przebieg zbrodniczego działania 
bandy „Groźnego“, mianującej się or- 
ganizacją „Niepodległość*, Wskazał on 
na fakt, że od pierwszej chwili stałym 
motywem czynności bandy było prze- 
stepstwo. Zaczynała ona od niedorzecz- 
nych projektów zamordowania pilota i 


kradzieży samolotu, w którym niektó- 
rzy oskarżeni zamierzali uciec do Lon- 
dynu, a skończyli na ławie oskarżo- 
nych, gdzie członkowie jej sądzeni będą 
za 9 ujawnionych morderstw i kilkana- 
ście napadów na posterunki M. O. urzę- 
dy gminne, majątki państwowe oraz na 
osoby prywatne. W dalszym ciągu pro- 
kurator Hubert wskazań, że zbrodniczej 
i niedorzecznej ideologii, chąć łatwego 
zysku była jedną z zasadniczych przy- 
czyn działania bandy. Prokurator pod- 
kreślił, że banda była jednostka dobrze 
zorganizowaną i zdyscyplinowaną, dla- 


tego też za dokonane przez nią zbrod- 
nie odpowiadają wszyscy oskarżeni. 
Wszyscy członkowie bandy brali udział 
w jej zbrodniczej działalności, różne by» 
ły tylko ich funkcje, 

Następnie prokurator mjr. Łapiński 
zażądał kary śmierci dla Budy, Tuszyń- 
skiego, Kaźmierczaka, Kamińskiege, 
Cieślaka, Bilskiego, Gadka Franciszka, 
Gadka Mariana i dla Stępień Marii. 

Prokurtor zażądał poza tym kary do» 
Żywotniego więzienia dla Janiczaka i 
Krawczyka — a dla pozostatych oskar 
żonych kary od 5 do 10 lat więzienia. 
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Kto otrzymał mieszkania 


Dziś odbywa się wsiedlanie pierwszej partii robotników 


Dziś dnia 4 wrzęśnia w ramach ak- 
cji mieszkaniowej nastąpią pierwsze 
akty wsiedlenia, 

W pierwszym rzucie otrzymują mie- 
szkania następujące osoby: 

Jordan- Bolesiaw, robotnik fabryki 
Weigt, otrzymuje dwa pokoje z używal- 
nością kuchni przy ul. Daszyńskiego 40 
m, 5. 

Kucharski Alfons, robotnik fabryki 
Weigt, otrzymuje również dwa pokoje 
z używalnością kuchni przy ul. Daszyń: 
skiego 40 m, 5, Dotychczas Kucharski 
wraz z rodziną, składającą się-z 5 osób, 
zajmował tak mały pokoik, że nie było 
gdzie łóżek postawić. 

Rutkowski Marian (Scheibler) otrzy- 
muje jeden pokój przy ul. Złotej 10 m. 
37. Rutkowski i żona jego, robotnica 
tejże fabryki, nieposiadali mieszkania, 
tak, że każde z nich pomimo, że już rok 
są po ślubie, mieszkało osobno przy 
swych rodzicach, w bardzo ciasnych 
mieszkaniach (6 osób w jednej izbie). 

Miatkowska Antonina (Poznański) 
otrzymuje jeden pokój z używalnością 
kuchni przy ul. Legionów 6 m. 13. Miate 
kowska „mieszkała“ do tej pory w wil- 
gofnej norze, w której nawet drzwi nie 

yło. 

Surmański Eugeniusz (Poznański) 
otrzymuje jeden pokój z używalnością 
kuchni przy ul. Legionów 6 m. 13. Ro- 
dzina Surmańskiegó mieszkała dotąd 
w pokoju, w którym gnieździło się sze- 
ścioro osób. 

Mikołajczyk Władysław (Scheibler 
i Grohman) otrzymuje 2 pokoje z kuch- 
nią przy ul. Narutowicza 24 m. 10. Ro- 
dzina składająca się z 5 osób mieszkała 
dotąd kątem, 

Ignaczak Jan (Scheibler) otrzymuje 
3 pokoje z używalnością kuchni przy ul 
Narutowicza 24 m, 10. 

Łapot (Scheibler) otrzymuje 1 pokój 
z kuchnią przy ul. Pfockiej 48 m. 2. Ob. 
Łapot wrócił niedawno z Niemiec i mie- 
szkał kątem. Dzieci pozostawały u ob- 
ey(ch. } 


Kusiak Ewa (Scheibler) otrzymuje 
2 pokoje z kuchnią przy ul, Narutowi- 
cza 103 m. 9. Ob, Kusiak wraz z 4-ma 
członkami rodziny zajmowała mieszka- 
nie o powierzchni 2,5x5 m, 

Jakubowski Franciszek (Scheibler) 
otrzymuje 2 pokoje z kuchnią przy ul. 
Narutowicza 9 m. 10. 

Biekonis Wacław (Scheibler) otrzy- 
muje 1 pokój. Ob. Biekonis zamieszki- 
wał dotąd w wilgotnej norze. 

Janiec Apolonia (Scheibler) otrzy- 
muje 1 pokój. Zamieszkiwała dotąd w 
wilgotnej suterynie. 

Szymański Stanisław (Scheibler) 0- 
trzymuje 2 pokoje z kuchnią przy ulicy 
Andrzeja 9 m. 10. 

Krawczyk Stanisław (majster ślu- 
sarski u Poznańskiego) otrzymuje dwa 
pokoje z kuchnią przy ul. Piotrkowskiej 
19 m. 2. Dziecko Krawczyka zostało w 
starym mieszkaniu pogryzione przez 
szczury, dom grozi zawaleniem. 

Mark Michał (75-procentowy inwali- 
da wojenny) otrzymuje 1 pokój z uży- 
walnością kuchni i mebli przy ul, Piotr 
kowskiej 17 m. 4. 

Wiśniewski Feliks, profesor Uniwer: 
sytetu Łódzkiego otrzymuje 3 pokoje z 
kuchnią przy ul. Al. I Maja 12 m. 9. 

Korewa Witold, asystent Politechni: 
ki Kódzkiej otrzymuje dwa pokoje z u. 
żywalnościa kuchni przy ul. 11 Listo- 
pada 75 m. 5. 

Oska Edmund, profesor Politechniki 
Łódzkiej otrzymuje 3 pokoje z używal- 
nością kuchni przy ul. 11 Listopada 75 
m. m» ` 

Sylwestrzak Henryk, pracownik E- 
lektrowni otrzymuje 1 pokój z kuchnią 
przy ul. Orlej 11 m. 10. 

b. Przybylski, kierownik szkoży po- 
wszechnej otrzymuje 1 pokój z używal|- 
nością kuchni przy ul. Przejazd 30 m. 10 

Jaznach Stanisława (Scheibler) o- 
trzymuje 1 pokój z kuchnią przy ulicy 
Nowomiejskiej 11 m. 7b. Dotychczas 
mieszkała na poddaszu, sufit oberwany, 
dwoje dzieci. 

Fortuna Stanisława (Poznański) o- 


trzymnuje 2 pokoje z używalnościa kus 
chni przy ul. Daszyńskiego 40 m. 15. 

Papurzyńska Maria (Poznański) 0» 
trzymuje 1 pokój z używalnością kuch 
ni przy ul. Daszyńskiego 40 m. 15. 

Filipiak Feliks (Scheibler) otrzymu» 
je 3 pokoje z kuchnią przy ulicy Gdań. 
skiej nr. 101. Rodzina, w skład której 
wchodziło 5 osób pracujących, zajmo- 
wała dotychczas 1 pokój, 

Krasiński Stanisław (Przędzalnia 
„Księży Młyn*) otrzymuje 1 pokój z ku: 
chnią. Rodzina, składająca się z 5 osób. 
w tym jedno maleńkie dziecko, zajnto- 
wała dotychczas 1 wilgotny pokoik. _ 

Feliniak Józef (Scheibler) otrzymuje 
2 pokoje z kuchnią przy ul. Radwań: 
skiej 19 m. 4, 


„Pałacyk przy ul. Bednarskiej 15 do 
tej pory zajęty był przez 3 pracujących 
lokatorów. 

Pałacyk zostaje przekazany miesze 
czącej się opodal fabryce „Czesanka”, 
która już od roku zabiega o przydzi»les 
nie patacyku na żłobek dla dzieci robot- 
niczych. „Czesanka” zatrudnia 1600 ro- 
botników, z czego 1000 kobiet, 

Lokatorzy zostaja wsiedleni do ine 
nych mieszkań. 

EJ 


* + 


W:związku z licznymi zapytaniami 
N. K.M. wyjaśnia, że tylko ci obywate- 
le będą traktowani jako rzemieślnicy, 
którzy mogą się wykazać dowodem re- 
jestracyjnym, wydanym przez Izbą 
Rzemieślniczą w Łodzi i świadectwem 
przemysło wym. 


* * 


Ostrzega się raz jeszcze ogół obywa- 
teli, że do kontroli mieszkań upoważ- 
njeni są jedynie kontrolerzy, zaopatrze« 
ni w odpowiednie zaświadczenia, podpi- 
FA praon, N. K. M. Na zaświadcze- 
niach widnieje pieczęć okragia 0.K.Z.Z. 
lub N.K.M. 

„W wypadku kontroli ma właściciel 
mieszkania prawo wylegitymować kons 
trolera- 
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Tedną z podwalin ustroju Polski po- 
iw-jennej jest zniesienie karteli prze- 
mysłowych i monopoli prywatnych. 
Klasa robotnicza i masy pracujące są 
dumne, że ta narośl pasożytnicza, któ- 
ra od lat żerowała na naszym organiź 
mie przestała w Polsce Ludowej ist- 
nieć. 

Niestety nie wszystko jest jeszcze w 
zupełnym porządku. Monopol wyparty 
z dziedziny przemysłu jest jeszcze dość 
silny w dziedzinie handlu, a szczegól- 
nie w handlu hurtowym, Przykład te- 
go widzimy ostatnio na tle utworzenia 
giełdy owocowo-warzywnej. 


Jak zarabiali huriownicy ? 


Do niedawna producenci warzyw i 
owoców, chłopi i ogrodnicy przeważ= 
nie z powiatów kutnowskiego, łęczyc- 
kiego, łódzkiego, łowickiego przyjeż- 
dżając do Łodzi wydani byli na łup 
grupy hurtowników, składającej się z 
kilku firm. Sprzedając- towar w róż» 
nych punktach miasta nie orientowuli 
się producenci w cenach rynkowych i 
oddawali bardzo często wytwory swej 
pracy, prawie za bezcen, ulegając na- 
mowom i straszakom hurtowników. 

W ten sposób wykupywali oni wa- 
rzywa i owoce po prawie dowolnych 
cenach, a następnie w sprzedaży dyk- 
towali ceny detalistom. 

Nie jest żadną przesadą, gdy stwier 
dzimy, że średni zysk tych firm przy 
obrotach od 2 do 3 milionów zł mie- 
sięcznie wynosił przeciętnie około 30 
proc., dochodząc w poszczególnych 
wypadkach do 200 i 300 procent, 

W wyniku opanowania handlu owo- 
cowo-warzywniczego przez zgraną 
paczkę hurtowników był z jednej stro- 
ny bezlitóśnie wyzyskiwany produ- 
cent z drugiej strony zdzierano siódmą 
skórę z konsumenta, a dziesiątki mi- 
lionów zł tonęły co miesiąc w bezden- 
nych kieszeniach korsarzy handlo- 
wych. 

Giełda towarowa. 

Utworzenie giełdy towarowej przy 
zbiegu ulic Brzezińskiej i Łagiewnic- 
kiej kładzie kres panowaniu karteli 
w tej branży, 

Qd kilku dni wszystkie wozy dostar- 
czające owoce i warzywa do miasta 
kierowane są przez milicję na teren 
Centralnego Targowiska gdzie obroty 
handlowe odbywaja się pod kontrolą 
specjalnych urzędników. Ceny rynko- 
we publikować się będzie na olbrzy- 
miej tablicy dostępnej dla wszystkich. 
Z jednej strony hurtownicy nie będą 
mogli więcej korzystać z nieświado- 
mości poszczególnych producentów z 
drugiej strony wobec ujawnienia cen 


GŁOS ROBOTNICZY 


Spółdzielczość walczy z monopolem 


kartelu hurtowników owocowo - warzywniczych 


zakupu będą kupcy musieli ograni- 
czyć swoje zyski do dopuszczalnej w 
handlu hurtowym godziwej marży. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że ujawnie- 
nie zazdrośnie do tej pory strzeżonych 
tajemnic handlu hurtowego wyjdzie 
na korzyść i producenta i konsumen- 


ta. 
Strajk hurtowników 

I wszystko byłoby dobrze gdyby 
„.dBurtownicy nie postanowili saboto- 
waé doniosłej inicjatywy państwa. 
Hurtownicy zmiówili się i po prostu 
zastrajkowali. Z dziesięciu wielkich 
firm w dniu wczorajszym i onegdaj- 
szym na targowisku nie zjawiła się 
ładna, Hurtownicy liczyli na to, że 
chłopi z pełnymi wozami wrócą do 
domu a w Łodzi zabraknie warzyw. 
Dile przeprowadzenia tego nikczemne- 
go planu firmy hurtowe zaopatrzyły 
się w owoce wysyłając na prowlację 
samochody i wozy a z warzyw w ogó" 
łe zrezygnowały. i 

Ten strajk hurtowników jest właśnie 
przyczyną przejściowago niedosiatecz 
nego zaopatrzenia sklepów prywat- 
nych w warzywa. w ciągu ostatnich 
kilku dni. 

Wchodząc do hurtowni „Zawadzki, 
Świercz i Syn" na Zielonym Rynku py- 
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Czytelmic iszą 


tamy dlaczego nie ma w hurtowni wa 
rzyw. Na zapytanie otrzymujemy bar- 
dzo mętną odpowiedź, a w końcu 
przyparci do muru proponują mi wła- 
ściciele firmy udać się na Centralne 
Targowisko — tam podobno można 
kupić warzywa — mówią mi z ironią. 

Jeszcze „dowcipniejszę* odpowiedź 
otrzymujemy w firmie należącej do pp. 
„Bargielewskiego i Kościanka”. My 
sprzedajemy tylko owoce, warzyw u 
nas nie ma”. Na zapytanie dlaczego 
na szyldzie uwidoczniona jest „sprze- 
daż owoców i warzyw” słyszymy re- 
welacyjną odpowiedź. „To tylko tak 
sobie, dla porządku, ale my sprzeda- 
jemy tylko owoce”. 

Sprawa jest więc jasna i oczywista, 
Grupa niesumiennych hurtowników 
obawiając się że zamiast milionów 
będzie zarabiała „tylko” setki tysięcy 
złotych miesięcznie postanowiła wy- 
głodzić Łódź. 

Rozbić kartel pasożytniczy 


Oczywiście rqczki pp. hurtowników 
są nieco za krótkie na to. Jakby nie 
było żyjemy w roku pańskim 1946 i 
sztuczki sprzed 1939 r, — nie udadaq 
się. . 

Do akcji wystąpiła przede wszyst- 
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Cona to p.St.B 


W dniu 15 sierpnia 1946 r. w Święto Wnie- 
bowstąpienia Matki Boskiej na odpuście w 
Skotnikach w pow. Koneckim wyszło z lasu 
czierech bandytów ubranych w mundury 
Wojska Polskiego, wanosiło okrzyki „Niech 
żyje stronnictwo Mikołajczyka 1 Bańczyka, 


precz ze Stronnictwem Ludowym, z PPS, 2 PPR |. 


| ze Stronnictwem Demokratycznym”. Zmu” 
szali ludzi do wznoszenia takich haseł, przy- 
tem pobili kilku chłopów, między Innymi Ka- 
zule Stanisława ze wsi Szarbsko, gminy Sko- 
tulki, 

Dowódcą tej bandy by? Bartosik Tade- 
usz z Tomaszowa Mazowieckiego, występuje 
on pod ps. „Wilk”, 


Otóż Wilk wraz ze swoją bandą ma |uż 
za sobą po wyzwoleniu Polski szereg napa- 
dów na chłopów, a podczas okupacji współ- 
pracował z bandą NSZ Las I pozostającą 
pod dowództwem porucznika sprzed wojny 
Stanisława 'Masiochy, właściciela młyna Ru 
da Papiernia koło Dąbrowy nad Czarną, 
gminy Niewierszyn. 


Banda Las I współpracowała ściśle z Niem 
cami i otrzymywała od Gestapo broń. iq- 
cznikiem między bandą, a Niemcami był 


volksdeutsch Gutknecht właściciel piekarni w 
Sulejowie. 

Gutknecht często przyjeżdżał do młyna 

Ruda Papiernia, gdzie otrzymywał dokład- 
ne dane o ruchach oddziałów AL i o organi- 
zacjach w terenie. 
W roku 1944 z samej tylko gminy Niewie- 
szyn, pow. OQpoczyńskiego Niemcy areszto- 
wali 3352 eachy, chłopów i kobiet podejrza» 
nych o to, że pragną po wojnie relarmy rol- 
nej i innych reform społecznych, Tych ludzi, 
których Niemcy nie mogli złapać, łapała ban. 
da Masłochy i oddawała Niemcom. 

Między innymi w dniu 26 grudnia 1943 
roku, to jest w drugi dzigń Świąt Bożego 
Narodzenia, banda ta zamordowała Bolesta- 
wa Leskiego z Niewierszyna, Koczwarskiego 
i Cichałka ze Sulejowa, a w dniu 22 lutego 
1944 roku oioczywszy wieś Niewierszyn, Wia- 
dysławów, Janikowice i Aleksandrów, aręsz- 
towała Piotra Bańczyka, bratu Stanisława, 
który to Stanislaw Bańczyk jest obecnie zas- 
tępcą Mikołajczyka w PSL, Cabaja Włudys- 
ława, Guste Franciszka, Henryka I Mariana 
Sekulskich, Wincentego Janiszewskiego, Kazis 
mierza Króla oraz dwie dziewczyny Renrykę 
Bieniek | Lucynę Sekulską, 


RIPD opiekuje się dziećmi Łodzi 


Sprawie dziecka poświęca się w Polsce 
nieproporcjonalnie mało miejsca. Jest to tym 
bardziej krzywdzące, że położenie dziecka 
jest — powiedzmy otwarcie — złe i wymaga 
szybkiej i radykalnej poprawy. Tylko 10 pro- 
cent dzieci w Polsce poszczycić się może 
normalnym zdrowiem, a co piąte jest nie- 
odżywione, anemiczne lub chore. 

Półtora miliona półsierot i pół miliona 
Bierot, to nie tylko suche dane statystyczne, 
To dwa miliony bijących serc dziecięcych, 
dwa miliony uważnych spojrzeń, skierowa- 
nych w stronę społeczeństwa i państwa, dwa 
miliony przyszłych obywateli w okaleczo- 
nym wojną kraju. 

Te dwa miliony pomnożone przez skrom- 
ną liczbę 50 zł. przeciętnego utrzymania 
dziecka dziennie, dadzą zawrotną sumę 100 
milionów złotych dziennie wydawanych ua 
samo utrzymanie sierot. Państwo nie jest w 
stanie ponieść tego ciężaru i dlatego do ak- 
cji pomocy dzieciom przystąpić musi całe 
społeczeństwo. Pięćset tysięczna Łódź ma tu 
specjalne pole do działania. Jej dążeniem I 
ambicją być musi, by dostateczna ilość szkół 
zapewniła dzieciom naukę, aby szpiłate i 


piewentoria dały im zdrowie, aby wystarcza» 
jąca ilość żłobków zagwarantowała opiekę. 
Aby z ulic i targowisk miasta zniknęły trud. 
niące się handlem wyrostki, aby te wszystkie 
poniewierane, o wykrzywionym charakterze 
dzieci, psute i kaleczone, wyrosły na zdro» 
wych moralnie i psychicznie  obywaleli. 
W trosce ulżenia doli dziecka nie wolno rem 
przejść obojętnie obok instytusj(, o której 
mało się pisze 1 wie się niewiele wprawdzie, 
ale której roczny dorobek pracy nad popra- 
wą zdrowia dziecka jest poważny. 
Instytucja, która nie szuka szamnej rekla. 
my i nie szuka łatwych sposobów spopula: 
ryzowania się. Jedyna w Polsca wychowują: 
ca dzieci w duchu potrzeb klasy robotniczej. 
Jest to Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. Jakaż jest jego działalność w Łodzi? 
Rozumiejąc konieczność kształcenia dzieci, 
zakłada dwie szkoły powszechne i gimna. 
zjum semestralne, 10 przedszkoli, 8 żłobków, 


organizuje poradnie dla matki i dziecka, dwa 


piewentoria, otacza opieką lekarską 4500 
dzieci, wychowawczą 2500, zajmuje się dzieć. | 
mi wszystkich poległych w walce z faszyz 
mem, repolonizuje dzieci, które wywieżli 


Niemcy do Rzeszy, Organizuje wreszcie teatr 
kukiełkowy. 

I tu dzieje się rzecz dziwna, i niesprawie- 
dliwa. W Łodzi, gdzie mieści się kilka teat: 
rów i kilka teutrzyków, RTPD nie może do. 
stać sali na jedyny teatr dziecięcy, w któ: 
rym bilet ma kosztować 5 dolð zł, aby rze- 
czywiście wszystkie dzieci mogły się dzięki 
niemu wychować i nim cieszyć. Czyżby ro: 
botniczej Łodzi bardziej potrzebne były wąt- 
pliwej wartości drogie i trzeciorzędne scenki, 
niż pożyteczny o wielkiej wartości wycho- 
wawczej teatr dziecięcy? Szybko i to bardzo 
szybko oczekujemy przydziału odpowiedniej 
sali dla przedstawień teatralnych RTPD, 


Innym poważnym niedomaganierm fesi 
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kim spółdziełlczość, Wszystkie nad. 
wyżki towarowe u chłopów i. ogrod- 
ników zostały w dniu wczorajszym 
wykupione przez Powszechna Śpół- 
dzielnię Spożywców i Spółdzielnię 
Ogrodniczą. Część zakupionego towo- 
ru poszła do sklepów spółdzielczych, 
reszta (kapusta, pomidory i ogórki) 
przeznaczone zostały na przeróbkę na 
zimę. | 

Producenci otrzymali ceny godziwe 
i w zasadzie ani jeden z nich nie wró: 
cił do domu z towarem. 

Przewrotny plan hurtowników spalił 
na panewce i rykoszełem uderzył w 
nich samych. ! 

Dla uratowenia panowania no ryn= 
ku nie pomogą im worki z pieniędzmi, 
na których siedzą. Skończyły się pięk- 
me dni wyzysku producenta i konsu- 
mentów: bez przeszkód. 

Nalężałoby się jeszcze zastanowić 
nad tym, czy firmy a zwłaszcza hur: 
townie ogłaszające w szyldzie sprze- 
duż jakiegoś artykułu, a uchylające 
się w złośliwy sposób od prowadze: 
nia go w handlu winny nada] posia: 
dać prawo do prowadzenia fir- 
my. Trzeba, aby odpowiednie władze 
i Komisja Specjalna zastanowiły się 


nad ta sprawe. Lem. 
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nczyk? 


Janiszewskiego Wincentego oraz te dwie 
dziewczyny po zgwałceniu zamordowano we 
młynie na Rudzie — Papiernia. Wincentego 
Janiszewskiego włóczono końmi przed za- 
mordowaniem, a następnie ledwie żywego 
wywiezione w las kolo wsi Rożenek i tam za” 
bito, zaś pozostalych oddano Niemcom. 

Praed oddaniem w ręce niemieckie usy- 
mano ich dwa dni we młynie, biło i baddno, 
kto jeszcze w okolicy chce reformy rolnej. 
Później związano ręce razem wszystkim w 
rzędzie i w nocy odprowadzone pod konwe+ 
jem do lasu koło wal Kotuszów, gdzie przy» 
jechało autami Gestapo a Piotrkowa i po 
porozumieniu się z bandą sygnałami świetle 
nymi zabrało aresztowanych. Z tych areszło- 
wanych I oddanych Niemcem wróciło obec" 
nie z obozu człerech t j. Gusta Franciszek, 
dwaj bracia Sekulscy z Janikowie i Piot 
Bańczyk z Niewierszyna. 

Dzisiaj ci sami, którzy mordowali Pola: 
ków podczas okupacji, aresziowali ich i ed- 
dawali Niemcom w ręce, a nawet brata Bań* 
czyka Stanisława oddali Niemcom, krzyczą 
i ludziom każą krzyczeć „Niech żyje Stron» 
nictwo Mikołajczyka i Bańczyka”, a pan Bań- 
czyk nię chce wiedzieć, że ci sami jego aq 
siadów-chłopów mordowali, jego brata od» 
dali Niemcom i dziś chłopów mordują, « on 
ich nazywu samoobrong Narodu i usprawie” 
dliwia ich. 

W czyim interesie on to robi | dlaczego? 

Te dwa pytania zastanawiają dziś każde» 
go chłopa i każdego prawdziwego Polaka 


M. K. 
Piotrków, 26, 8. 1946. 


Żebracy 


w mundurach wojskowych 


Od czasu do czasu na ulicach naszych 
miast pojawiają sie osobnicy w zniszczonych 
muńdurach wojskowych, którzy przed kościo= 
lami względnie w innych miejscach ruchli+ 
wych, wyśpiewując przygodne piosnki, ło% 


brag. 


Żebrak w mundurze wywołuje u Poluka 


brak wykwalifikowanego personelu w przod- | Pykre remiaiscencje, a u obcych — ironies- 


szkolach, Przed młodymi dziewczętami otwie- 
iają się ogromne możliwości, które powinny 


ny uśmiech.. 


Czy nie należało by właściwym czynnikom 


wyzyskać. Roczny bilans prac RTPD jako uzu- | Zalnteresować się bliżej takimi ludźmi. O ile 
pełnienie jego chlubnej 25-le'n:ej działajno- |Je5t rzeczywiście inwalidą wojennym, należy 


ści przedstawia się dodatnio. 


Życzymy tej pożyteczej insty: icji, aby p'ę. | pseudo-inwalidzi 


zapewnić mu środki utrzymania, 


jeśli są to 
wojenni — w wypadku 


kne hasło moralnej i biologicznej odbudowy | Oszustwa potraktować z całą surowością za 
narodu wcielała w życie przy najszerszym |bezczeszczenie munduru żołnierza polskiego. 


poparciu i zrozumieniu społeczeństwa. 


A. D, 
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F- 


Na zakończenie kursu szpiegowskie- 
go w Hamburgu w 1940 roku kierownik 


szkoły, dr. Hugo Seeboldt, pożegnał 
swych „wychowanków“ następującą 
mową: 


, „Najbardziej skomplikowane zagad: 
nienie, na jakie napotykają agenci 
fiihrera, stanowi utrzymanie kontaktu 
z nami. Nieprzyjaciele sprawiają nam 
w tym względzie wiele kłopotu. Wkrót- 
ce jednak będziemy mogli porozumie- 
wać się między sobą w całym świecie 
swobodnie i z pełnym bezpieczeństwem. 
Nie mogę teraz objaśnić wam zasady 
nowej metody, ale nważajcie na kropki 
— na wielką ilość maleńkich kropek*, 


BOGATY ARSENAŁ ŚRODKÓW 


Niemieckie szpiegostwo w czasie os- 
tatniej wojny wzbogaciło arsenał swoi- 
ich środków działania o cały szereg no- 
wych sposobów. Z jednego z nich, opar- 
tego na systemie kropek, o których 
wspomniał dr. Seeboldt, Niemey byli 
szczególnie dumni i uchodził on, zanim: 
nie został zdekonspirowany, za rodzaj 
„arcydzieła. 

Technika przekazywania wiadomo- 
ści stanowi w szpiegostwie sprawe de- 
cydujaca. Dobrze pracujacy kontrwy- 
wiad zawsze wykryje kurierów, punk- 
ty pocztowe agentów, tajne radiostacje, 
szyfry i tzw. sympatyczne atramenty, 
którymi szpiedzy się posługują przy ro- 
bieniu zapisek. Zmnusza to do znajdy- 
wania ciągle nowych sposobów techni- 
cznych. 

Pomysły bywaja «w tej dziedzinie 
nieraz bardzo ciekawe. Pewnego razu 
znaleziono w kieszeni szpiega niemiec- 
kiego pudełko zapałek. Cztery zapałki, 
pozornie niczym nie odróżniajace sie od 
innych, były w rzeczywistości ołówka- 
mi, piszacymi niewidocznym atramen- 
tem, który wystepował na jaw dopiero 
po zastosowaniu roztworu, spreparowa- 
nego z rzadkiej chemicznej substancji. 

Niemieccy szpiedzy mieli również do 
swojej dyspozycji błony filmowe tak 


wierzchu nitką mogły być wszywane 
w grzbiety gazet. 

Ta właśnie rozwinięta technika foto- 
gralii mikroskopijnej stanowiła punkt 
wyjścia do wprowadzenia nowego sy- 
stemu „kropkowego*, Dzięki wynalaz- 
kowi emulsji o wyjątkowej czułości, 
Niemcy doszli do zmniejszęnia fotogra- 
fii arkusza maszynopisu do rozmiarów 
komara. Wynalazca tego nowego spo- 
sobu byt profesor Zapp. 

Postępowanie wygladało następują- 
co: Doniesienia szpiegów przepisywano 
najpierw na maszynie na kwadrato- 
wych arkuszach, a nastepnie fotografo- 
wano bardzo precyzyjnymi miniaturo- 
wymi aparatami fotograficznymi. To 
pierwsze zmniejszenie doprowadzało do 
rozmiarów znaczka pocztowego. Zmniej 
szony obraz doniesienia fotografowano 
po raz drugi, tym razem przez odwró- 
cony mikroskop, przy czym negatyw 
pokrywano grubą warstwą emulsji, 
której spósób produkcji stanowi tajem- 
mice. 


Wywołany negatyw pokrywano z ko- 


GŁOS HOBOTNICZY 


tajników niemieckiego szpiegi 


lei warstwą kollodium tak, że można 
było zdjąć ze szkła negatywu emulsje. 
Następnie igła, podobną do igły, uży- 
wanej przy zastrzykach podskórnych, 
ale bez ostrza, zaopatrzoną w okrągły 
koniec, wycinano emulsje zupełnie w 
ten sam sposób, jak piekarz formą wy- 
cina rozrobione ciasto. 


NIEBEZPIECZNE „KROPKI* 
W NIEWAZNYCH TEKSTACH 


W tym miejscu listu, o zupełnie nie- 
winnej treści, gdzie trzeba było umieś- 
cić tę osobliwa „kropkę, naddrapywa- 
no igła papier i umieszczano emulsje, 
Inną bardzo matą igiełką układało się 
na swoje miejsce przerwane włókna pa- 
pieru i, aby uczynić operację niewido- 
czną, zalewano z wierzchu kolloidem. 

Później profesor Zapp uprościł nie- 
co opisany wyżej proces. Większość 
operacji dokonywała się mechanicznie! 
w kamerze wielkości skrzynki poczto:* 
wej. Takie kamery Niemcy zaczeli póź- 
niej produkować seryjnie, zaopatrujac 
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stwa 


w nie swych agentów, posyłając im ró- 
wnież od czasu do czasu pewne ilości 
owej sekretnej emulsji. 

Aby przeczytać doniesienia otrzy- 
mane w takiej „kropce, wystarczało 
posłużyć się odpowiednio precyzyjnym 
mikroskopem. ' 

W ten sposób agenci hitlerowscy 
otrzymali w ręce bardzo dogodny i 
bezpieczny sposób przesyłania wiado- 
mości. W listach o treści najbardziej 
niewinnej i najmniej podejrzanej owa 
„kropka* uchodzić mogła rzeczywiście 
jedynie za znak przestankowy, podczas 
gdy w rzeczywistości taiła groźne do- 
niesienia. 

„Zadna piosenka nie trwa 
wiecznie” mówi przysłowie. I to 
„arcydzieło niemieckiego szpiegostwa 
przestało w końcu, kiedy wykryto jego 
tajemnicę, być tym arcydziełem i musi 
w systemie sposobów szpiegowskich, 
mimo bezsprzecznej pomysłowości, Z0- 
stać złożone do lamusa środków, w swo- 
im czasie sensacyjnych, a dzisiaj jaż 
bezużytecznych. 


jednak 
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Bogactwa natural 


Jednym z zasadniczych czynników 
potęgi gospodarczej ZSRR sa jego bo- 
gactwa naturalne. 

Związek Radziecki posiada niespoży- 
te zapasy opałą mineralnego. . Poktady 
wegla, znajdujące się na terytorium 
Związku Radzieckiego, mogą wystar- 
czyć, biorae za podstawę obecne zapo- 
trzebowanie, na 10 tysięcy lat. Zapasy 
rudy żelaznej są ogromne. Jedynie w 
rejonie tzw. Kurskim anomalii magni- 
towej zapasy rudy żelaznej są, większe, 
aniżeli we wszystkich innych państ- 
wach świata, 

Wiele nowych pokładów złota i pla- 
tyny znajdują ciągle radzieccy poszuki- 


mikroskopijne, że po zamaskowaniu zlwacze w tajgach Syberii, Uralu i Dale- 


Mas marginesie 


Wyssane z palci 


Onegdaj „Gazeta Ludowa” zamieś- 
ciła na widocznym miejscu, na pierw- 
szej stronie wzmiankę pod tytułem: 
„Fundusz Apbrowizacyjny ziemiopło- 
dów nie kupuje”, 

Taka sobie na pozór niewinna 
wzmianka, zapożyczona z biuletynu 
Polskiej Agencji Prasowej, czy też Mi- 
nisterstwa Aprowizacji i Handlu. Aliś- 
ci do właściwej informacji o działal- 
ności Funduszu Aprowizacyjnego pi- 
smo dla wszystkich malkontentów u- 
ważało za niezbędne dorzucić kilka 
słów od siebie. Oto są te „własne 
słowa”: 

„Do zakupu ziemiopłodów dla po- 
trzeb uprowizacji gwarantowanej Fun 
dusz Aprowizacyjny jeszcze nie przy- 
stąpił Zakupy interwencyjne byłyby 
dokonywane, gdyby cena żyta spadła 
niżej 500 zł za 100 kg”. 

Wszystko byłoby dobrze, gdyby w 
tych słowach była choć odrobina pra- 
wdy. Bo w rzeczywistości wszystko tu 
jest czczym wymysłem. 

Gdyby „Gazeta Ludowa” chciała 
istotnie wiedzieć, jakie są zamierzenia 
i plany Funduszu Aprowizacyjnego to 
mogłaby się o tym łatwo dowiedzieć 
od władz tej instytucji. Władze te wy- 
jaśniły niezwłocznie, że jest inaczej. 
Że Fundusz w tej chwili zakupuje bar 
dzo znaczną ilość zboża na potrzeby 
jesiennej akcji siewnej, płacąc przy 
tym na terenie woj. poznańskiego i 
pomorskiego za 100 kg odpowiednie- 
go zboża (selekcyjnego żyta siewne- 
go) po 1.300 zł. Następnie, że Fundusz 
Aprowizacyjny zakupuje na terenie 
tych samych województw również zba 
że dla celów konsumcyjnych, płacąc 
za 100 kg żyta zwykłego po 950—1000 
zł. 

Redakcja „pisma dla wszystkich” 
dowiedziałaby się także bez trudu, że 
rozmiary zakupów zboża konsumcyj- 
nego przez Fundusz Aprowizacyjny są 


na razie niewielkie nie dlatego, że 
Fundusz czeka na spadek ceny poni- 
żej 500 zł za kwintal, lecz po prostu 
dlatego, że omłoty dopiero się zaczy- 
nają i że podaż zboża na rynku jest 
na razie znikoma. 

Mogła wiec redakcja „Gazety Lu- 
dowej“ łatwo się dowiedzieć prawdy, 
ale nie chciała. Przeciwnie, chciała 
wprowadzić w błąd 
chciała postać panikę, puścić kłamli- 


wą i złośliwą pogłoskę, jakoby pań-jg 
stwo przez Fundusz Aprowizacyjny zaj 
mierzało obniżyć ceny żyła poniżejj 


500 zł za kwintal. Sławem, chciała na- 


straszyć chłopów, zmącić wodę, zbićś 


kapitał polityczny. 


Że „Gazeta Ludowa” skłamała z prei 


medytacją, świadczy cała jej prakty- 


ka informacyjna, stałe dążenie do dez% 


informowania społeczeństwa przez u-j i ) , 
w P p jce inne gatunki drzew oraz sioma. 


larmujace informacje i krzyczące, bu» 
dzące zgrozę nagłówki swych wiae 


go samego numeru, w którym obok 


cytowanej wyżej wzmianki znajduje-4 


my innq, zatytułowaną „1.500 tuzinów 
smoczków przemysł chemiczny ofia- 
ruje wsi”. 

Ażeby wykpić poważną akcję pań- 
swową, zmierzającą do zaopatrzeni 
ludności wiejskiej w towary przemy- 
słowe, ażeby pomniejszyć jej znacze- 
nie, pismo malkontentów przytacza w 
tej wzmiance najmniej poważne po- 
zycje z listy dostarczanych wsi towa- 
rów. 

Rozumiemy doskonale ból redakto- 
rów „Gazety Ludowej'. Ich nadzieje 
na, to, że będzie gorzej, zawiodły. 

Czym się będzie żywiła „Gazeta 
Ludowa”, kiedy znikną ostatnie pow- 
dy do narzekań i, niezadowolenia? Bo 
już dziś musi wykorzystywać wolność 
prasy dla insynuacyj i kłamstw, dla 
wiadomości wyssanych., ze smoczk1. 

ARGUS 


czytelników, 


Gw 


mości. Świadczy zresztą przykład te-Hna Zachodnim Pomorzu: 


gna Dolnym Śląsku, na Mazurach i w 
j województwie białostockim. 


e ZSRR 


kiego Wschodu. Kraj ten posiada rów- | ma być zwiększona w dwójnasób w sto- 
J 


nież obfite pokłady apatytów (fosfor) 

w Chibińskich górach i soli potasowej 
w Solikamsku. 

Materiałów budowlanych jest także 

Zwiazku Radzieckim pod dostatkiem 
od granitów do różnokolorowych 

marmurów i jaspisów. 

Rosyjskie bogactwa leśne są wprost 
nieocenione, a zwierzęta tych lasów do- 
starczają futra w bardzo wysokim ga- 
tunku, 

Związek Radziecki posiada również 
olbrzymie źródła energii wodnej, Morza 
sowieckie, zwłaszcza Azowskie i północ- 
na czężć Kaspijskiego posiadają obfi- 
tość najróżnorodniejszych ryb. 

Różne strefy klimatyczne Zwiazku 
Radzieckiego umożliwiają tam rozwój 
wielu dziedzin gospodarstwa rolnego — 
od hodowli jeleni na półmocy. do pod- 
zwrotnikowych sadów cytrusowych i 
plantacji herbaty na południu. 

Jak dalece bogactwa naturalnć nie 
były wykorzystane w okresie panowa- 
nia carów rosyjskich świadczy fakt, że 
mimo stabego rozwoju przemysłu — si- 
rowce chemiczne, a nawet metale impor 
towano z zagranicy. Dopiero ostatnie 
twierówiecze znamionujeę wszechstron- 
ne wykorzystanie bogactw naturalnych 
kraju i ogromny rozkwit prae geologicz 
no-badawczych, które doprowadziły do 
znacznej ilości odkryć. 

Szczególnie dużego rozmachu nabie- 
ra eksploatacja bogactw naturalnych 
teraz, w okresie realizacji nowego pla- 
nu pieeioletniego. 


w 


Jak 


zjazdu pz 


obrady 

pierników polskich, 
nień najważniejszych należy 
nie produkcji celulozy. Obok 


wykazały ostatniego 
io zagad- 
podniesie- 
świerków, 


s zostaną do tego celu użyte jako surow- 


Ce- 
lulozę ze siomy będzie się produkoważo 
okręgu poznańskim, warszawskim i 
z drzewa — 


W ciagu najbliższych trzech lat pro- 
dukcja celulozy wyniesie 150 tysięcy ton 
rocznie. Oblicza się zaś normę zużycia 
papieru na mieszkańca na 8 i pół kg. 
rocznie, podczas gdy przed wojną nor- 
ma ta wynosiła 6,9 kg. 

Największa ilość zakładów przetwór- 
czych papieru uruchomiona zostanie w 
okolicy Wrociawia. Bədą to. zrekon- 
struowane zaklady poniemieckie. Prze- 
widuje się ponadto budowę nowych fa- 
bryk przetwórczych papieru, kartonu 
i tektury. 

Papier rozprowadza po kraju Cen- 
trala Zbytu Przemysłu Papierniczego. 
Odbiorcami papieru nawolnym rynku są 
„Społem, Państwowa Centrala ITandlo- 
wa i Zrzeszeni Hurtownicy Prywatni. 
Obecnie nasz rynek jest już nasycony 
papierem tak, że niektóre instytucje nie 
odbierają pełnego przydziałn papieru 

Wobec tego można było pewna jego 
ilość przeznaczyć na eksport. Transpor- 


ty odeszly już do Franeji i Chin i w 


Moc wszystkich stacji elektrycznych 


cja Mingieczaur, hydrocentrale na Ká- 
mie, Wołdze, Swirze, Oce, Ufie, S$yr-Da- 
rze i innych rzekach. 

Ciekawym zjawiskiem będzie hydro- 
stacja w Armenii na jeziorze Sewan, le- 
żącym na wysokości ponad 2 tysiące m 
nad poziomem morza. Z jeziora wypły- 
wa jedyna rzeczka Zanga, na której ber 
dzie zbudowana hydroelektrostacja, 

Jednocześnie odbudowane beda; wszy- 
stkie przedwojenne hydroelektrostacje. 
Dnieprogies zacznie pracować już w ro: 
ku bieżącym. W okresie nowej piecio- 
latki wydobycie węgla ma być półtora 
razy większe w porównaniu z rokiem 
1940. „Jednocześnie z odbudową starych 
zagłębi powstają nowe, zwłaszcza na 
Dalekim Wschodzie i północy. 

Wydobycie nafty'zwiekszy się przede 
wszystkim wskutek eksploatacji nowych 
pól naftowych w Baszkirii, na Kamie, 
Woidze, na Północy, w rejonie Pieczo- 
ry, w Azji Środkowej, na Sachalinie i 
Ukajnie. 

Eksploatację gazu ziemnego już 
rozpoczęto na szeroka, skalę, W roku 
bieżącym saratowski 'gaz ziemny bgdZie 
doprowadzony do Moskwy. 

Kilka tych przykładów, wskazuje, żę 
należyte wykorzystanie bogactw natu. 
ralmych otwiera przed Związkiem Ra- 
dzieckim nieograniczone możliwości 
rozwoju przemysłowo-gospodarczego. 


sunku do roku 1940. Zostaną, urucho- 
mione następujące nowe hydroelektro- 
stacje: na rzece Kura gigantyczną sta- 
S. D, 


Rozwój przemysłu papierniczego 


miarę wzrastającej produkcji będzie sią 
również zwiększała ilość zagranicznych 
odbiorców. 

Po wyrobie papieru pozostaje,pewna 
ilość produktów ubocznych. Wykórzy= 
stywane one będą przy wyrobie droż- 
dży, garbników, mas izolacyjnych ipłyt 
budowlanych. Obecnie jedna z fabryk 
w okolicy Wrocławia wykorzystuje już 
lugi posulfitowe do dalszej przeróbki. 


. 
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Zz aszczytna lista 
Wykaz kolejarzy 


odznaczonych 


MEDALEM ZWYCIĘSTWA I WOLNOŚCI zostali 
nagrodzeni: 


Alwasiak Michał, dyspozytor, Oddział Ma. 
chaniczny; Cieślewicz Antoni, maszynista, 
par. Karsznice; Dancewicz Włodzimierz, dy» 
żurmy ruchu, st. Łódź Fabr.; Dziedzic Wincen* 
ty, st. ustawiacz, st, Widzew; Gołębiowski 
Władysław, maszynista, par. Łódź Fabr., Gar- 
boliński Aleksander, torowy, , odc, drog. 
Zgierz; Ignaczewski Wiktor, kancelista eksp, 
tow., st. Łódź Fabr.; Jagiełło Bronisław, kan: 
celista, Wydział Ruchu; Kazimierski Julian, 
referent pom. Wydz. Handl, Taryf.; Kępiński 
Jerzy Zbigniew, pom. referenta, Wydz. Handi. 
Taryf.; Kolasa Kazimierz, pom. biurowy, par, 


Karsznice; (d. c. n.) 
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Jeśli byśmy przeprowadzili w Polsce 
ankietę wśród tej części społeczeń- 
stwa, która z niechęcią odnosi się do 
władzy demokratycznej, jeśli byśmy 
starali się dociec, co jest głównym po 
wodem tej niechęci — otrzymamy od- 
powiedź: granice wschodnie. Oczywi- 
ście, mamy na myśli tych niezadowo- 
lonych z nowego słanu rzeczy, którzy 
nie są związani z interesami klasowy- 
mi kapitału i obszarników. Bo jest ja- 
sne, że dla wywłiaszczonych b. posia- 
daczy, aajważniejszą przyczyną ich 
wrogiego nastawienie w stosunku do 
nowej Polski, są dokonane reformy 
społeczne. 

Problem granic wschodnich wyzys- 
kiwcany jest przez reakcję w walce z 
obozem demokratycznym. Obciąża się 
obecny Rząd Polski odpowiedzialnoś- 
cią za zmiany terytorialne na wscho- 
dzie, choć w gruncie rzeczy jest to 
tylko pretekst dla antydemokratycz- 
nej kampanii, której wstydliwie ukry- 
wanym celem jest zupełnie co innego 
— przywrócenie władzy obszarnic- 
twa i kapitału 

Tym niemniej musimy sobie powie- 
dzieć prawdę—sprawa granic wscho- 
dnich do dziś dnia wśród mniej uświa 
domionej części społeczeństwa stano- 
wi „problem”, który ją odpycha od 
obozu demokratycznego oraz podsyca 
nastroje auntydemokratyczne, antyso- 
wieckie. 

sentyment, jaki ma nasze społeczeń 
stwo do takich miast jak Wilno, czy 
Lwów, jest zrozumiały, Miasta te zbyt 
sa związane z naszą historią i kulturą 
narodową, aby można było z roku na 
rok o nich zapomnieć. Ten sentyment 
gra niewątpliwie dużą rolę. 

Ale czy można się kierować tylko 
sentymentem? 

Na iemat granic wschodnich pisze 
się u nas stosunkowo mało. Temat ten 
uznano za „drażliwy”. Niesłusznie, je- 
šli weźmiemy; pod «uwagę, ile zła z 
punktu widzenia interesów naszej o- 
becnej polityki państwowej wywołuje 
niezrozumienie fego problemu wśród 
części społeczeństwa, będziemy mu- 
sieli przyznać, że nie najlepszą meto- 
dą jest przemilczanie i chowanie gło- 
wy w piasek, 

Głosy, kióre poruszały tę sprawę, 
najczęściej, tak stawiały zagadnienie: 
trudno, straciliśmy ziemie wschodnie, 
ale na to nie ma rady, bo nie możemy 
być romantykami, Trzeba prowadzić 
reaing politykę. Co najwyżej usiłowa- 
no pocieszać się rekompensata na za- 
chodzie. 

Takie stanowisko nie oświetla nale- 
życie problemu naszych granic wscho 
dńich i co najważniejsze, w oczach 
społeczeństwa nie rozwiązuje tego 
problemu od strony moralnej. Oczy- 
wiście: należy prowadzić realną poli- 
tykę. W obecnym układzie sił żaden 
rząd Polski, bez względu na jego 
skład, nie byłby w stanie zagwaran- 
tować nam przyznania granicy trakta- 
tu ryskiego. 

Na linię Curzona zgodziły się prze- 
cież wszystkie trzy mocarstwa w Jał- 
cie, na długo przedtem, zanim pow- 
stał PKWN, Dlatego obciążania nasze- 
go obecnego kisrownictiwa państwo- 
wego tą sprawa jest czystą demago- 
giq, w którą nie wierzą nawet jej in- 
spirutorzy. 

Realng politykę trzeba prowadzić 
zawsze, w każdych okolicznościach. 
Ale czy akceptowanie przez nową Pol 
skę zmian granicznych na wschodzie 
to tylko wyraz jej realnej polityki? Są 
ponad wszelkimi „realizmami” .spra- 
wy, których nie da się w żaden spo- 
sób wymazać — poczucie sprawiedli- 
wości. Gdyby, mimo całego zrozumie- 
nia dla konieczności prowadzenia re- 
alnej polityki, tkwiło w Narodzie Pol- 
skim poczucie krzywdy z powodu u- 
taty ziem wschodnich — to trudno by 
toby trwale ugruntować sojusz polsko- 


GŁOS ROBOTNICZ? 


Sprawa granic wschodnich 


radziecki — sojusz, od którego zależy 
nasze istnienie. 

Dlatego trzeba na to zagadnienie 
spojrzeć nie tylko od strony realizmu 
— trzeba je postawić we właściwym 
świetle sprawiedliwości dziejowej. Je- 
dynym miernikiem może być tu tylko 
skład narodowościowy tych ziem — o 
którym się zapomina. 

Jakże często mówimy: Lwów i Wil- 
no, a myślimy o całym obszarze ziem 
wschodnich. Jest to z gruntu niesłusz- 
ne, wypacza to nasz obiektywny sąd o 
tej sprawie. Faktem jest — i temu nikt 
nie przeczy, że w obu tych miastach 
przeważała ludność polska. Ale także 
iakiem jest, że na obszarze między 
starą, anową granica znajduje się 
większość ukraińsko-białoruska. 

Ta niepolska ludność słowiańska 
dawała nam częsło znać o sobie w 
latach międzywojennych, prowadząc 
walkę o swe narodowe wyzwolenie. 
Jej obecność w ramach naszych gra- 
nic nie wzmacniała, a osłabiała pań- 
stwowość polską, która zamiast kie- 
rować swą uwagę przeciw niebezpie- 
czeństwu niemieckiemu, „pacyłikowa- 
ła” wiecznie niespokojne kresy. Czy 
było do pomyślenia, żeby demokracju 


polska, która wyrosła z tradycji haseł 
„Za naszą i Waszą wolność” wstąpiła 
na drogę sięgania po ziemie narodo- 
wościowe niepolskie? Aby wstąpiła 
na zgubną drogę Piłsudskiego, która 
doprowadziła nas do odwrócenia się 
od wschodu i w końcu do kaiastroży 
1939 r.? 


Nowa Polska nie mogła zaprzeczać 
Ukraińcom i Białorusinom prawa do 
zjednoczenia swych ziem w organiz- 
my państwowe. Nie mogła — nie tyl- 
ko dlatego, że byłoby to i tak darem- 
nym wysiłkiem, gdyż nie rozporządza- 
liśmy siłą, która jedynie mogiaby 
zmusić ich do zrezygnowania z tego 
prawa. Nie mogła — bo to byłoby 
przekreśleniem haseł, pod którymi 
walczy w szczególności ruch robotni- 
czy, Byłoby to zaprzeczeniem prawa 
samostanowienia narodów, 


Jest rzeczą ważną, aby świadomość 
tej prawdy ugruntowała się w naszym 
społeczeństwie. Tylko tą bowiem dro- 
gą zlikwidujemy szkodliwe komplek- 
sy antysowieckie, które uderzają bez- 
pośrednio w interesy naszego Pañ- 
stwa. Bo czyż trzeba raz jeszcze tłu- 
maczyć, że od trwałości sojuszu pol- 
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sko-radzieckiego zależy utrzymania 
naszych granic na zachodzie? 

Nie ma oddzielnego problemu gra- 
nic wschodnich i zachodnich. Jest tyl- 
ko jeden problem granic Polski w ogó 
le, problem utrzymania naszej niepod 
ległości. Kto z powodu granic na 
wschodzie podważa sojusz polsko-ra- 
dziecki, ten szkodzi sprawie naszych 
granic na Odrze i Nissie. Nie można 
żądać rewizji granic na wschodzie 
bez jednoczesnej rezygnacji z Ziem 
Odzyskanych. 

Jesteśmy w położeniu, które rzadko 
kiedy trafia się w historii. Realizm 
naszej polityki splata się nierozerwal= 
nie z elementarnymi zasadami spra- 
wiedliwości i braierskiego współży- 
cia wolnych narodów, które, każdy 
oddzielnie — gospodarzą na swej zie- 
mi. 

Realizm naszej polityki nie jest jæ 
kimś — jak niektórzy usiłują twier- 
dzić — wymuszonym kompromisem, 
nie osłabił nam Polski, Przeciwnie. 
Wzrósł stan posiadania Narodu Pol- 
skiego — zwiększył się obszar etnicz- 
nie polski. Wyszliśmy ponadto z tej 
wojny narodowo jednolici, a więc sil- 
niefjsi. A. KUBACKI 


Kłopoty Komisji Mieszkaniowej Wimy 


Pierwsza część prowadzonej akcji 
mieszkaniowej — wysiedlanie i ścieś- 
nianie lokatorów z większych miesz- 
kań do mniejszych — aczkolwiek nie 
łatwa, jest jednak stosunkowo lżejsza, 
aniżeli druga część akcji — sprawied- 
liwy wybór tych robotników, którym 
mieszkania trzeba przydzielić. 

Już obecnie można stwierdzić, że 
liczba mieszkań wolnych do dyspozy- 
cji Nadzwyczajnej Komisji Mieszka- 
niowej jest nieproporcjonalnie mniej- 
sza, aniżeli ilość złożonych podań do 
Rad Zakładowych. 

Najtrudniejsza praca przypadła fa- 
brycznym Komisjom Mieszkaniowym. 
W „Widzewskiej Manufakturze” Komi- 
sja składa się z dziesięciu osób. Prze- 
wodniczący tow. Wójcik (czł. PPS). Z 
zatroskaną twarzą siedzi przy stole, o- 
toczony ludźmi i stertą podań. Komi- 
sja dotychczas orzymała tysiąc podań, 
nowe wciąż wpływają. — Każde po- 
danie to inne, ale wszystkie pisane z 
nadzieją, że goraca prośba będzie u- 
wzgledniona, 


Uroczyste rozpoczęc 


Niestety — za mała jest na razie 
ilość mieszkań do dyspozycji NKMI 
Uwzględnieni będą przede wszystkim 
ci robotnicy, którzy mięszkaja w sute- 
rynach i większe rodziny zamieszkałe 
w jednym pokoju. 

Fabryczne komisje lotne ' wybrane 
przez robotników wędrują po wszyst- 
kich krańcach miasta — sprawdzają 
bezpośrednio czy wszystko rzeczywiś- 
cie zgodne jest z prawdą, z treścią zło 
tenyeh podań,- A 
Na ogół robotnicy są skromni i wy- 
rozumiali w swoich wymaganiach. 
Znaczna część prosi o jeden ' pokój, 
ale z „całym dachem", 


<> 


Pawlikowski Franciszek — robotnik, 
kłóry 45 lat pracował w „Wimie” 
prosi o jakikelwiek pokój. ~ 


Michalina Szewczyk — troje ludzi z 
maleńkim dzieckiem mieszka jako 
sublokatorka w suterynie. Sosnowski 
Henryk — gruźlik z żoną i maleńkim 
dzieckiem mieszka w pokoju, gdzie 
woda ze ścian się leje. Musialak Ma- 


ria, mieszka na poddaszu — prosi o 
jeden pokój. Rzepkowski Piotr — mał- 
żeństwo i dwoje maleńkich dzieci mie 
szka w maleńkim pokoiku, w którym 
dwa łóżka się nie mieszcza. 


Sq jednak i inne podania. Kilkaset 
robotników prosi © rozszerzenie 
swoich dotychczasowych ' mieszkań. 
Trudna i niewdzięczna jest praca ko- 
misyj mieszkaniowych. Każda decyzja 
musi być słuszna i sprawłódiwE 
) FBy uiw pics NdaźwySŁEJRŚ| Ko 
misji Mieszkaniowej należy pracę w 
komisjach fabrycznych usprawnić. Ty 
sięcy podań jednej fabryki nie może 
Nadzwyczajna Komisja uwzględnić. 
Nie może, bo wtedy dla innych fabryk 
wypadło by za mało. Podania trzeba 
segregować i tylko najkonieczniejsze 
opiniować pozytywnie. Dopiero po za- 
spokojeniu najpilniejszych potrzeb 
można będzie rozpatrzyć w kolejności 


pozostałe sprawy. Tylko takie roz- 
wiązanie sprawy bedzie sprawiedli- 
we. B. Beatus 


ie roku szkolnego 


w łódzkich szkołach powszechnych i średnich 


W dniu wczorajszym tysiące dziat- 
wy naszej i młodzieży ruszyło do szko- 
ły. Zaroily się ulice pochodami, gdzie 
w karnym ordynku, pod sztandarami 
szkolnymi — szli nasi najmłodsi oby- 
watele — by po wakacyjnym odpoczyn- 
ku, jąć się pilnej, mrówczej pracy nad 
doskonaleniem umysłów i charakterów. 

W godzinach rannych młodzież uda- 
la się do kościełów na nabożeństwo, po- 
czym przemaszerowano z powrotem 
do budynków szkolnych. Tutaj bądź to 


w salach gimnastycznych, bądź to wau- szkoła w naszym mieście i jedna z 


łach gimnazjalnych odbyły się właści- 
we uroczystości rozpoczęcia nowego ro- 
ku szkolnego. 
Kierownicy, 
mlodzieży 


dyrektorzy wygłosili do 
przemówienia okolicznościo- 


we, podkreślające wagę chwili — w mia- 
rę możności zespoły szkolne wystaąpity 
również z przemówieniami i koncer- 
tami, 

Najpiękniejsza uroezystość odbyła 


się w Szkole Techniczo - Przemysłowej 
w Eodzi. Jest to doslownie największa 


z naj- 
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Głosy naszych czytelników 


Dziwne praktyki pewnych kupców 


W sklepie Franciszka Jagiełły — Piotrko- 
wska 229 oddając lalkę do reperacji trzeba 
przejść cały szereg „manipulącji” jak: zapi- 
sanie nazwiska, imienia, ulicy, numeru domu, 
po czym dopiero otrzymuje się kwitek, któ- 
ry. znowu stempluje się, wypisuje się datę 
i wreszcie ostatnią czynnością jest — zapła- 
ta za reperację. Gdy klijent wyraża zdziwie- 
nie z tego powodu, gdyż normalnie płaci się 
przy odbiorze, sprzedawca obwieszcza: „Tak, 
teraz się płaci”. 


Można sobie wyobrazić oburzenie klijenta, 


gdy przychodząc po odbiór, ponownie doma- | 


gają się pieniędzy za reperację. Nie wierzy 
się klijentowi, gdy zapewnia, że zapłacił | 
i pokazuje kwitek — gdyż brak jest zakre- 
ślenia w książe przy nazwisku klijenta. 
Uprzejmość kupiecka w tym sklepie znaj- 
duje swój wyraz w epitetach tego rodzaju 
jak „oszusł”, Czunowa Natalia 
4auczycielka X gimnazjum 
Częstochowska 4. 


| niowskiej i kurator mgr. 


łódzkich. 


większych w eaiym kraju. Mieści się 
w niej pięć specjalnych uczelni, a wraz 
z liceami, liczba wydziałów wynosi aż 
dziewięć. Uczy się tutaj ponad 1400 
mżiodzieży. 

W godzinach rannych ten 
uczniów przemaszerował do 
nabożeństwo, poczem przed 
znanego Żołnierza złożony 
niec. 

Przed uczelnią oczekiwali na mło- 
dzież kurator Trojanowski, naczelnik 
wydziału szkolnictwa zawodowego inż, 
Alichniewicz oraz dyrektor szkoły inż. 
Jarzębiński. Młodzież przedefilowaia 
przed władzami szkolnymi, po czym w 
auli rozpoczęła się uroczysta akademia. 

Niestety, tak olbrzymiej ilości ncz- 
niów wielka sala nie mog! a naraz po- 
mieścić. Zajęty więc w niej miejsca naj- 
młodsze i najstarsze roczniki. 

Do młodzieży przemówili dyrektor 
szkoły, przedstawi iciel samopomocy ucz- 
Trojanowski, 

Na zakończenie odbyła się uroczysta 
akademia z wystenami utalentowanych 
uczniów. Jeden z tegorocznych absol- 
wentów tej szkoły dał piekny koncert 
fortepianowy. Spec jalna ekipa Filmu 
Polskiego dokonała w kilku szkołach 
łódzkich zdjęć filmowych. Zdjecia. te 
będa wyświetlane wkrótce w kinach 

H. R. 


wielki pulk 
katedry na 
Piyta Nie- 
zostat wie- 
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Testament żony Wł. Reymonta 
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odnaleziony w podziemiach P. K. ©. 


Niemieccy  oftuyanci gruntownie prze- 
trząsnęli seite safusy w podziemcech PKO. 
Zarali z mich wszystiku, co posiadało jaka- 
ktolwielt bud wartość pianięłuq, Ale „papie- 
myaka" wyrzucili. 
Mać. i 

U włttśnie wśród sturw tych „papierzysk” 


„Mie cyłacuło się” ich | 


Dziennikarzy, celem urzryłzenia dla nich w 
wspomnionych lolwarkuch, domu wypoczys- 
kowego. 

Wszystkie prawa autorskie śp. Władysłia- 
wa Reymonta oraz wierzytelności, pozostałe 
po wypiaceziu zapisu jej pomocnicy domo- 
wej, Teofili Słań, przezuacza również na 


przyguiwuibryuh wywróccną szala, podczas | rzecz warszawskich literatów i dziennikarzy. 


porzgdkowimiw podziemi, pracownicy 


Z 


Z zastrzeżeniem jednak, aby dochody z praw 


aeti banfse cenne dutamesty, taż jak te- | gutorskich oraz procenty, mogące powstać z 


sinmi zu rwaiega 
silgt piemo Ks. Bogusławu Hadziwiłła do 
jediiego że szwedzkich dosfciników, dałują- 
ce z AVIU w., œ ostatnio testament Aurelii Marii 
Czoszerowej, której pierwszym mężem był 
Władysław Reymont, 

Testamemt sporzaądzowy został w Warsza- 
wie 24 maca 1367 s. 

Oprócz saerugu drogich legatów todzin- 
maw Awale Czeszacowa  uwzylędaiła 
głównie w swvcim iestamencie warszawskich 
dziennikarzy i lilerałów. | fak 2 fołwazki 
Chlewiska i Chfewiska-Kownale zapisała 


Warszawskiej, Kasie Przezorności Literatów i 
MMAWIUIMIUNIWNIMTOWWNOWAOWWOWTLT OPEN WWYTATRYFEWTPITANIEGATTETTNA NUMA 


Przedłużenie prac 
Mieszanej Komisji Plac 


Dnit 30 słerygmio Br. odbgio sią posiedze- | 


sie Prezydiuw Komisji Centrcinej Związków 
Zawodowych w Polsce pod przewodnictwem 
wicepizewadiicząęcegć KXCZZ tow. Kuryio- 
wicze. 


Po wysłuchaniu sprawozdania wiceprze- | 


wodniczącego Szczęśniaka o stanie prac Mie- 
szcinej Komisji Płac, Prezydium KCZZ akcep- 
tuje stanowisko przedstawicieli KCZZ í Ko- 
misji Płac i wnioski, do których Mieszana 
Komisja Płac doszła w dziedzinie podwyżek 
ï uporządkowania płac, 

Prezydiuny stwierdza, że obecnie przepto- 
wadacwe zmiany I podwyżki są tylko eta- 
pom nw drodze prowadzącej do uregulowa- 
mia polityki płac oraz poprawy położenia 
materialnego mas pracujacych, Dyscypiina 
w przepiowadzenmie tych zmian, wzmożenie 
wydajności pracy i wzzost produkcji oraz 
FRkwidacja przerostów administraczjinych i 
Bbiurokratycznych stworzą podstawy dla na- 
stępntych etapów ua drodze poprawy byt, 
sias pracujących. 

Z wwagi na komieczność przeprow idzenia 
iyòb wszystkich załan i żakreśionych colów 
dalszej. piwcy, Prezydium- KCZZ zwiaca się 
Gó fządu jedności Narodowej o przedłużenie 
proc Mieszasej Komisji Plac. 

Prezydium KCZZ postanowiło również po- 
wołać do życia Ogólny Komitet Budowy do- 
ma związkowego pod przewodnictwem wice- 
przewodmiczącego KCZZ minisira Kuryłowi- 
cza i Komitat Wykonawczy, któremu przewod 
miczyć będzie sekretarz KCZZ poseł Motyka. 


Porady prawne 


Obywaiel Malążek. Wojskowemu 
zawodowemu, zwolnionemu do rezer- 
wy odprawa pieniężna nie przysługu- 
je, jeżeli został przyjęty na służbę pań 
stwowąq w ciągu miesiąca od daty 
zwolnienia. E 

Obywaielka Frolewicz. Na żądanie 
inspektora pracy zarząd przedsiębior 
stwa winien zarządzić bezpłatne ba- 
danie młodocianych przez lekarza, 
wskazanego przez inspektora pracy, 
dla stwierdzenia, czy praca, przy któ- 
rej młodociany jest zatrudniony, nie 
przekracza jego sił fizycznych i nie 
szkodzi jego rozwojowi. 

Na podstawie orzeczenia lekarza 
inspektor pracy ma prawo zakazać 
zatrudnienia młodocianego przy danej 
pracy, wskazując jednocześnie, przy 
jakiej pracy młodociany zatrudniony 
być może. 

Należy się zwrócić do Inspektora 
Pracy. 

Ob. Cześniak. Jeżeli ani umowa in- 
dywidualna, ani układ zbiorowy nie 
określa rodzaju i wysokości wynagro- 
dzenia — można żądać wynagrodze- 
nia, jakie w danych okolicznościach 
jest ustalone zwyczajem, a z braku 
zwyczaju, jakie uchodzi za odpowied- 
nie. 

Ob. Maliniakowa, Jeżeli z umowy 
lub z okoliczności nie wynika nic in- 
ńego — pracownik w zasadzie obo- 
wiązany jest pełnić pracę osobiście. 

Pracownikowi należy się wynagIo- 
dzenie także za pracę nie spełnioną, 
jeżeli był gotów do pełnienia, 1 do- 
znał przeszkody z przyczyn, dotyczą- 
cych pracodawcy. 


Stefana Ziarzyń- | wierzytelności kapitałów, pobiezał dożywoł- 


nie dzugi mąż jej. Czeszer. Po śmierci Cze- 
szera dochody te obrócone być mają na sty- 
pendium im, Władysława Reymonta. Stypen- 
dium to przeznacza tesłatorka dla młodego 


Tierala lub fteratki w wieku do 33 lat na w Warszawie. 


w Warszawie 


giamicą ustalić ma prezydium Związku Lite- 
ratów i Dziennikarzy na który pada obowiq- 


zek wieczystej opieki nad grobowcem wWła- 
Aysierure Raymnania na P.-awgzkoch. 


Ponieważ drugi moè Aurelii Czeszerowaj 
zginął podczas powstania, Związek Literatów 
i Dziennikarzy będzie mógł więc bez am 
strzeżeń dysponować stypendium. 

w wypadku jedmak, gdyby Związek Liłe- 
ratów i Dziennikarzy nie chciał czy niemógł 

jąć ws zapisu, przechodzi on 
dance Aa piecyk na mecz Akademii 
Umiejętności w Krakowie. 

Testament znajduje się w posiadaniu PKO 

Koperta oraz pismo jest zu- 


wyjazd za granicę. Czas trwania pobytu za pełnie niezniszczone. 
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Cudowne operacje pl 


gokonywują znakomici chirurdzy radzieccy prof. 


Aleksander Rauer i Mikołaj Michel- 
son, proiesorowie Głównego Instytutu 
| Doskonalenia Lekarzy, za badania naa- 
| kowe w dziedzinie chirurgii uzupetnia- 

jącej, nagrodzeni zostali premią im. 
Stalina. 
A. Rauer i M. Michelson poznali się 
w 1915 r. na froncie zachodnim w eza- 
sie pierwszej wojny światowej. W sta- 
rej Rosji nie było chirurgii źuchwowo- 
twarzowej. Twórcą jej został dopiero 
prof, A. Rauer, a pomocnym mu w pra- 
cy okazał się M. Michelson. W 1921 r. 
przy Moskiewskim Instytucie Proiezo- 
wym utworzono pierwszy żuchwowo- 
twarzowy wydział. Kierownikiem jego 
został A, Rauer. Od roku 1927 Rauer 
i Michelson poczęli pracować wspólnie. 
Obaj niestrndzenie udoskonalali metody 
| plastycznych operaeji. 
„Przypominam sobie opowiada 
prof. Michelson — pacjenta, jednego 
z tych, którzy pierwsi przybyli do na- 


| 


szego oddziału. Był to chory po tyit- 
sie plamistym, nazywał się Achmatulli, 
Miał on martwote nosa, ust i podbród- 
ka. Przeprowadziliśmy 20 operacji, na 
podbródek przesadziliśmy skórę z gło- 
wy, tak że nawet broda mu rosła. Ach- 
matulli został wypisany Z oddziatu, ina- 
jae twarz o normalnym wyglądzie. od 
tej pory wykonaliśmy już tysiące podo- 
bnych operacji, jednak tego pacjenta 
będę pamiętał przez cale życie, byty to 
bowiem pierwsze kroki w naszej nowej 
praktyce“. 

M. Michelson pokazuje mi dwa pier- 
wsze zdjęcia pacjentów — z profilu i en 
face. Były one podobne, chory wygla- 
dał z profilu i en faee jednakowo. 
Twarz zniekształcona raną postrzałową, 
brak nosa, ust, jednego oka. Następna 
fotografia przedstawia chorego z przy- 
szytym skrawkiem skóry na twarzy. 
Dalsze zdjęcia — różne stadia leczenia 
i ostatnie — zwykłą ludzką twarz z cien 
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Zastrzykami z morfiny 1 strychniny 


Volksieutsch mordował Polaków 


Przed Sądem Specjalnym w Łodzi 
stanie wkrótee Gustaw Arndt, 75-pro- 
centowy volksdeutseh, felczer Powiato- 
wego Urzędu Zdrowia w Łęczycy, o0s- 
karżony o stosowanie Polakom śŚmier- 
telnych zastrzyków z morfiny i strych- 
niny, 

Arndt, pracujący w Urzędzie Zdro- 
wia w Łęczycy od 1915 r, cieszył się 
zaufaniem społeczeństwa. 

Po wkroczeniu Niemców przyjął 
volkslistę, wpisując w rubryce — naro- 
dowość — Kaszub. W 1942 r. zapisał 
się do N,.S.D.A.P., zajmujące dalej to sa- 
mo stanowisko eo przed wojną. Teraz 
mógł! się zemścić na tych wszystkich, do 
których czuł urazę. 

Wraz z naczelnym lekarzem Nien- 
cem — Weinrichem, rzekomo na pole- 
cenie starosty stosował śmiertelne za- 
strzyki. 

Arndt bronił się podczas śledztwa, 
że zastrzyki te stosowano tylko umysło- 
wo i nieuleczalnie chorym, jednak ze- 
znania świadków dowodzą czego inne- 
go. Zrąk Arndta ginęli ludzie młodzi, 
pelni sił. 

Aresztowanych przyprowadzała żan- 


Niejednokrotnie spotkatem się na la- 
mach prasy z zarzutami skierowanymi 
pod adresem kina „Włókniarz“ i sądzi- 
łem, że zarzuty te są może nieco przesa- 
dzone. 

Niestety, własne moje doświadczenie 
poczynione dn. 2 września w tym kinie, 
upoważnia mnie do przypuszczenia, że 
zarzuty były sformużowane raczej zbyt 
słabo. 

Za pośrednictwem Zw. Zawodowego 
zaopatrzyżem się w bilety na drugie 
miejsca (jestem krótkowidzem), zacpa- 
trzone w numery krzeseż 109 i 110. Gdy 
udałem się do kina bileter nie chciał 
puścić mnie na parter i skierował na 
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darmeria do „domu śmierci* — jak na 
ironię zwanego Urzędem Zdrowia. 

Arndt miał do pomocy dwóch sani- 
tariuszy, gdyż ofiary często stawiały 
opór. Jednego z nich śmiertelnym *za- 
strzykiem wyprawił na tamten świat i 
wówczas w obezwładnianiu „chorych“ 
dopomagała mu policja niemiecka, 

Zastrzyk dożylny składał się z jed- 
nego grama morfiny i takiej samej do- 
zy strychniny. 

Po takiej dawce najsilniejszy nawet 
człowiek konał w konwulsjach po 20 mi- 
nutach. 

Zamordowawszy nieszczęśliwą ofiar 
Arndt stwierdzał zgon i wypisywa 
świadectwo, podając przeważnie jako 
przyczynę śmierci atak serca. 

W taki sposób zmari między innymi 
młody, zdrowy zawodowy sierżant WP, 
odznaczony Krzyżem Walecznych. Are- 
sztowany za pracę konspiracyjną, po 
dwu tygodniach został przyprowadzony 
— jak mu powiedziano — na „wzmac- 
niający zastrzyk“. Po upływie pół go- 
dziny służba szpitalna wyniosła zwłoki. 

Z rak hitlerowskiego oprawcy zginę- 
ło w ten sposób kilkanaście osób 


interpelacje naszych Czytelników 
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Trzeba uzdrowić stosunki 


w kinie „Włókniarz: 


ostatnie miejsca balkonu, z których nie 
nie mogiem zobaczyć. 

Na moją uwagę, że przecież bilety sa 
numerowane ji że należą mi się inne 
miejsca, pan bileter oświadczył, że go to 
nie nie obchodzi. 

Pytam czy to jest w porzadku, aby 
człowieka pracy, który kupuje sobie bi- 
let do kina (niech by ulgowy) zapychano 
w ostatni kąt, a na miejsce jemu należ: 
ne sadzano jakiegoś znajomego, czy mo- 
że gościa eo wchodzi na gapę. 

Kino „Wżókniarz” nie cieszy się do» 
brą sławą w Kodzi i byłoby rzeczą 
wskazaną, ażeby czynniki nadrzędne 
wejrzaży bliżej w jego działalność. P. 
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Prawa emerytalne 


Pracowników Samorządowych 


W związku z postulatami Związku pra- 
cowników Samorządu Terytorialnego i Uży- 
teczności Publicznej, minister Administracji 
Publicznej, wyjażniy specjalnym okólnikiem, 
skierowanym do wojewodów oraz prezyden- 
tów miasta st, Warszawy 1 m. Łodzi, że 
Związki Samorządowe, które w swoim czasie 
ubezpieczyły swych pracowników we włas- 
nych funduszach emerytalnych, mogą Obet- 
nie wznowić działalność tych funduszów pod 
warunkiem, że zostaną nim objęci wszyscy 
pracownicy zatrudnieni dłużej, niż rok w 
danym związku samorządowym oraz że miej- 
scowe statuty emerytalne zapęwniq pracow- 
nikom świadczenia na warunkach nie gor- 
szych, niż te, jakie zapewniają ustawy pra- 
cownikom prywatnym. 

Wyjaśnienie obecnego sianu prawnego 
zapewnia pracownikom samorządowym ciq- 
głość praw emerytalnych, nabytych przez 
ubezpieczenie w lokalnych fffuduszach eme- 
rytalnych. 


astyczne 


Rauer i Michelson 


kimi bliznami, jak gdyby zmarszez- 
kami. 

Twarzowy Wydzial Głównego Insty- 
tutu Traumatogolii i Ortopedii, na eze- 
le którego stoją Rauer i Michelson, zys- 
kał sobie ogromną popularność. Utwo- 
rzona staraniem tychże profesorów w 
Głównym Instytucie Doskonalenia Le- 
karay w Moskwie katedra chirargii 
twarzowej wyspecjalizowała w ciągu 
15 lat 6.000 lekarzy. 

Poważniejsi chirurgowie amerykań- 
scy: prof. Barun, Lewin i inni stosują 
w swojej praktyce metody M. Michel- 
sona. 

Jednym z ostatnich osiągnięć prof. 
Michelsona jest przeszczepianie trupiej 
chrząstki na uszkodzoną żuchwą za- 
miast kości; ulatwia to znacznie sam 
przebieg operowania i zmniejsza tym 
samym cierpienia chorego. Bardzo cen- 
ną dla chirurgii plastycznej okazala się 
nowa metoda prof. Rauera prze- 
szczepianie chrząstki na wyrostek sta- 
wowy. Przeprowadza się to obecnie am- 
bulatoryjnie, Również w warunkach 
ambulatoryjnych przeprowadza się no“ 
wy sposób leczenia większych uszko- 
dzeń skóry, ań do pokrycia prawie po- 
łowy twarzy. Skóra przyrasta losko- 
nale, pozostaje gładka i elastyczna. 


Obszerny materiał związany z lecze- 
niem uszkodzeń szczęk, opublikowany 
został w 120 pracach Rauera i Michel- 


Sona. M. Janowska. 
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Kącik rolnika 


MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE 
DLA WSI 


W ramach akcji „przemysł dla wsi“ 
„Społem* zamówiło 7.600 plugów jedno- 
skibowych, 1.200 pługów dwuskibowych 
700 bron polowych. 3.600 bron spręży- 
nowych, 400 siewników, 700 kieratóv 
2.500 kultywatorów, 1.000 młocarń, 1.000 
wialni, 1.400 sieczkarni, 1.700 parników 
i 300 kopaczek. Dotychczas dla zrealie 
zowania tej akcji fabryki maszyn i na- 
rzędzi rolniczych w Polsce dostarczyly, 
wyrobów o wartości 400 milionów zlo- 
tych, w tym: 3.000 pługów jednoskibo- 
wych, 800 pługów dwuskibowych, 1.100 
bron polowych, 300 wialń, 400 bron sprą 
żynowych, 100 siewników, 200 kieratów, 
500 kultywatorów, 180 młocarń, 150 
sieczkarń, 700 parników oraz 80 kopa- 
czek. Szczególny popyt istnieje na bro- 
ny sprężynowe, kultywatory i kopacz- 
ki, zamówienia których przekroczyly 
już ilość przydziałów, dostarczoną „Spo- 
em“ przez przemysł, 


ZWALCZANIE CHORÓB KONI 
W ŁOWICKIM 


, Na terenie powiatu łowiekiego daje 
się zauważyć znaczną poprawę stanu 
zdrowotnego pogłowia końskiego. Zo- 
stalo to spowodowane energiczną akcją 
zapobiegawczą i lecznicza. Ostatnio w 
Łodzi uruchomiono specjalną komorę 
gazową, w której leczy się chore na 
świerzb zwierzęta. Przede wszystkim 
znajdujące się w powiecie konie otrzy- 
mały zastrzyki przeciwróżycowe. Pro- 
wadzi się również energiczna walkę z 
wąglikiem i nosacizną, Wszyscy właś- 


ciciele, których zwierzęta padły lub zo- 
stały w celach zapobiegawczych uśmier- 
cone przez personel weterynaryjny, 0- 
trzymają odszkodowanie pieniężne we- 
dlug cen wolnego rynku. 
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KINA 
„POLONIA* (Piotrkowska Nr. 87) 
Nieczynne z powodu remontu. 
wTĘCZA* (Piotrkowska 108) 
„ZWYCIĘSTWO W PUSTYNI“ 
wWISŁA (Przejazd 1) 
wSZCZZŚLIWA 13“ 
„BAŁTYK" (Narutowicza 20) 
„ZYGMUNT KLŁOSOWSKI* 
„GDYNIA* (ul. Przejazd 2) Z 
od 28.8.46 r. nieczynne z powodu retnontu, ` 
„STYLOWY* (Kilińskiego 123) 
„CZTEREGH NA POSTERUNKI“ 
„WŁOKNIARZ* (Zawadzka 16) 
„KONFLIKT* 
WHEL“ (ui Legionów 2-4) 
„SLUBY KAWALERSKIE* 
ROBOTNIK" (Kllińskiega 178) 
„BEZTROSKIE LATA* 
„PRZEDWIOŚNIE“ (ul, Żeromskiego 74-76) 
„SKŁAMAŁAM* 
»WOLNOŚC*" (Napiórkowskiega 16) 
»UWODZIGIEL* F 
ROMA“ (Rzgowska 84) 
„LISTY Z POLA BITWY“ 
pREKORD* (ul. Rzgowska 2) 
„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ* : 
pBAJKA“ (ul. Franciszkańska 31) i 
„POWRÓT“ 


„ZYGMUNT KŁOSOWSKI“ 

„ZACHĘTA (ul. Zgierska 26) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE* 

MUZA“ (Ruda Pabianicka) 
„A.B.G, MIŁOŚGI* 

ADRIA“ (ul, Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„SZCZĘŚLIWA 13“ 

„ŚWIT* (Bałucki Rynek 5) 
„ZÓŁTE CIENIE“ 

„OŚWIATOWE (Rzgowska 94) 
I. „OLIMPIADA* ŚWIĘTO NARODÓW 

LI. Bajeczka dla dzieci „SPRYTNY BIMBO“ 

KINO OŚWIATOWE (Kopernika 8). 1 
„ZWYCIĘSTWG NA PUSTYNI“ 

Nadprogram repertaż z meczu Torpedo, 

repr, Łodzi, tylko do dn. 4.IX. b.m. 
iPoczątek przedst. w dni powszednie o godz. 
(17.00, 19.00, w niedzielę i święta 15.30 17.30 
90.30. 

Początek seansów w dni powszednie 6 
godz, 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o 
(godz. 14, 16, 18 i 20. 

Kina: .„kel”*,  „Adria*, „Przedwiośnie 
Roma" rozpoczynają seanse o pół godzi- 
y Pirr tzn. w dni powszednie o godz. 

6.30, 18.30 i 2030, w niedzielę i święta 
(pierwszy saans o godz. 14.30 itd. 
„Przedsprzedaż biletów do kin} Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Związków Za- 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
iw Radzie Zakładowej wał Geyera ¿Piotr- 
k wska 295) od godz. 10—13. 


O) 
„Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy- 
chodzenie na wcześniejsze seanse. 
Uwaga: „BAŁTYK" rozpoczyna © pół godz. 
później, 
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Teatr, muzyka i sztuka 


OSTATNIE DNI gra z olbrzymim powodzeniem 
„Teatr Kameralny wesołą komedię Connersa 
„ROXY* w doskonałym wykonaniu Łukowskiej, 
©rdyńskiej, Pasławskiej, Meliny, Mikołajew- 
skiego i Tatarskiego. Początek przedstawienia 
o godz. 19 min, 15, j 


TEATR WP. 

Dziś i dni następnych „WILKI W NOCY“, 
trzyaktowa komedia Tadeusza Rittnera, cieszą, 
ca się od dnia premiery niesłabnącym powodze- 
niem, dzięki swej silnej i interesującej treści 
oraz wybornej grze Józefa Węgrzyna, Bronow- 
skiej Łabuńskiej, Łuczyckiejj Pagowskiego i 
Świderskiego. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Ostatnie przedstawienia operetki „WIKTORIA 
I JEJ HUŻAR", 

Dziś o godz. 19-tej ujrzymy piękną operet- 
kę z muzyką P. Abrahama „Wiktoria i jej Hu- 
zar“ z Elną Gistedt w roli tytułowej, Udział 
bierze cały zespó'* artystyczny, chór, balet i 
wielka orkiestra pod dyr, Kazimierza Skindera. 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni ul. 
Piotrkowska 102, a od godz. 17 w kasie teatru. 

Już wkrótce w teatrze Kom. Muz. „Lutnia“ 
premiera operetki „Wesoła wdówka”, 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 
(dojazd tamwajem Nr. 8) 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 


Lekarze 

Dr. Tadeusz CHĘCIŃŚKI asystent szpitala skóf- 
no-wenerycznega Marii Magdaleny, przyjmuje 
4—6 z wyjątkiem sobót. Piotrkowska 157, tel. 
203-11. 1 4 i 
Lekarz-dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę- 
bów i jamy ustnej, zęby sztuczne. Przyjmuje 
Południowa 46, tel. 268-91. 


Dr. med. M. ZAURMAN, specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, przyjmują 8—I0 i 
3—5. Nawrot 8. 


Kupno i sprzedaż 
SPRZEDAM urządzenie niedużego sklepu 
(kontuary 1 szafki). Cena przystępna. Sierakow- 
skiego 22, parter. _ 

KOMPLETY buchalteryjne przebitkowe, finan- 
sowe, listy płacy, magazynowej oraz skrzynki 
de kartotek poleca Z. Kuligowski, Piotrko waka 
409, m. 8, tel. 276-11. 


TATRY“ (ul, Sienkiewicza 40) 


a 


Wydział Zasobów D.O.K.P. Łódź, zaprasza 
do składania ofert na dostawę niżej wyszcze- 
gólnionych przedmiotów i materia'ów: 

1) Latarki karbidowe konduktorskie, ręczne z 
z blachy żelaznej ocynkowanej ze zbiorni- 
kiem na wodę i karbid z blachy mosiężnej, 
lub wykonane całkowicie z blachy mosięż- 
nej z palnikiem, wg. wząru P.K.P. — 


szt, 3.000 

2) Klinkier p 8.000 
3) Cegła ogniotr. zwyczajna 

250x125x65 > 12.500 

4) Dachówka felcówka » 35.000 

5) Dachówka szczytowa „ 20.000 

6) Gąsiory A „ "4.000 

7) Płyty betonowe chodnikowe m? 200 

8) Płytki terrakotowe 2 50 

9) Miotiy brzozowe szt. 15.000 


10) Miarki drewn składane; 


sprężyn, | m. b. i 260 
10a) Miarki stalowe składane lub ` 

zwijane 1 i 2 mb., 200 
bł) Nożyczki do obcinania knotów  „ċ 200 
K2) Nożyczki kancelaryjne s 300 
13) Palniki kompletne do cięcia metali 

autogenem s 5 
14)Palniki komplet. do spawania 

metali 1 % r8 
15) Palniki kompl. do spawania 

metali o dużej wydajności = 5 
16) Piece kaflowe przenośne © wym. 

2x3 i 1,5x8 kafle i 33 
17) Szkła do lamp kolankowe6 wym. s ` 5.000 
18) m 34 si m 8 i n 5.000 
19) t 3 ” U 10 5 » 5.000 
20) Szkło kolorowe w taflach nie- 

bieskie, czerwone, mleczne m?» 3.000 
21) Szellak kg. 200 
2) Pokost lniany naturalny » 3.000 
23) Pokost syntetyczny » 2.000 
24) Pumeks w kawałkach z 100 
25) Pumeks w proszku = 200 
26) Boraks w kawałkach à 200 
27) Grafit w proszku az 150 
28) Kit szklarski na pokoście [nianym „ 2.000 
29) Kreda mielona pławiona » 30.000 
30) Mydło w kawałkach „ 1.000 
81) Proszek do czyszczenia wytwornic 

acetylenowych b 200 


„SPOŁEM“ 


Program na środę 4 września 1946 roku 


W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy ranne:..", oraz 
dziennik. Łódż: 6.20 Program na dziś, Poznań: 
6.25 Gimnastyka, 6.35 Muzyka, 6.57 Sygnał 
czasu, 7.00 Muzyka. W-wa: 7.30 powt. najważn. 
wiad. dzienika, 7.35 Muzyka, 8.20 Inform, ogól- 
nopolskie. Łódź: 8,30 Rozmaitości, 8.40 Codz. odc, 
prozy: „Wrzesień“ — A. Rudnickiego, 8.55 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 9.05 Przerwa. 
Kraków: 11.57 Sygn. czasu i hejnał z Wieży 
Mariackiej. W-wa: 12.05 dziennik, 12.35 Kon- 
cert wiolonczeł, 12.55 „5 minut poezji", 13.00 
„Na Ziemiach Odzyskanych“, 13.15 Z życia na- 
rodów słowiańąkich, 13.25 Muzyka obiadowa. 
Łódź w programie ogólnopolskim: 14.00 Aud. 
dla dzieci „Ewka Pytajnik" pióra M. Cyganow- 
skiej. W-wa: 14.80 Muzyka, 14.40 Rezerwa. 
Łódź: 14.50 Utwory wiolonczel. z płyt, w wyk. 
Ch Kolessa i E. Faurmanna, 15.05 Skrzynka 
młodzież. w opr. W. Zalewskiej p.t. „Razem 
młodzi przyjagiele", 15.10 Pog. aktual. St. Jusz- 
czyka p.t. „Ostatnia audycja“; 15.20 Utwory 
Cezarego Francka z płyt. 15.40 Wiadomości z 
miasta i prowincji, 15.45 Koncert reklamowy. 
W-wa: 16.00 dziennik. Łódź w programie ogól- 
nopolskim: 16.30 VIl-ma audycja z cyklu; pin- 
strumenty muzyczne“ w opr. mgr. M. Drobne- 


GŁOS SOBDZINZZY a 
PRZETARG NIEO 


w 


32) Pyłochłon 1.000 
33) Salmiak w kawałkach jà 100 
34) Salmiak w proszku Ę 300 
35) Trucizna na szczury » 200 
36) Zaprawa do podłóg = 200 
37) Szpagat papierowy 2, 3 1 10 mm. „ 1.400 
38) Krążki gum. do pokryw misek 

ustępowych szt. 500 
39) Krążki gum. do przewodów 

rurowych 500 
40) Odbijaki gumowe do drzwi 

wagonowych kuliste » 1.000 
41) Odbijaki gumowe do pokryw 

muszli ustępowych, płaskie » 1.000 
42) Odbijaki gumowe do ławeczek 

bocznych opuszczanych A 500 
43) Złącza gumowe do misek 

ustępowych i pisuarów (grzybki) „, 500 
44) Taśma gumowa rowkowana do 

uszczelnienia szyb w oknach 

wagonów kg. 150 
45) Konopie czesane F 300 
46) Igły rymarskie $ tuz. 5 
47) Igły tapicerskie = 5 
48) Igły do szycia » = 5 
49) Przędza rymarską 3 nitki kg. 16 
50) Przędza rymarska 4 nitki s 25 
51) Przędza maszynowa 3 zwojowa „,, 7 
52) Przędza maszynowa 4 zwojowa „ 16 
53) Nici ną szpulkach białe 

a 500 m Nr. 30, 40, 50, 60 w 16 
54) Nici na szpulkach czarne 

a 500 m Nr. 30, 40, 50, 60 s 12 
55) Nici na szpulkach szare 

a 500 m Nr. 30, 40, 50, 60 Š 6 
56) Siatki do półek bagażowych 

bawełn, 3 oczkowe m. b 750 
57) Siatki do półek bagażowych 

bawełn. 10 oczkowe m.b. 750 
58) Siatki do półek bagażowych 

konopn. 3 oczkowe m.b. 2.000 
59) Siatki do półek bagażowych 

konopn. 10 oczkowe m.b, 2.000 
60) Sznur wełniany malinowy m.b. 50 
61) , F tygrysi 3% 106 
62) Szpagat konopny dobrze kręcony 

średn. 1,1,5,3 mm, kg. 300 
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Hurtownia Tytoniowa w Łodzi, ul. Naftowa 3 (dojazd iramw. nr. 9) $ 
zawiadamia o sprzedaży 


„papierosów amerykańskich 


po cenie detalicznej © zł za SZŁUKĘ. Sprzedaż 
bez ograniczeń spółdzielniom, instytucjom, kioskom 
inwalidzkim i wszystkim sklepom prywatnym. 


S003503905900000 OQOUOCOOZO0OCCO00NO 
Co usłyszymy 
przez 


radio 


ra pt. „Trabka" wyk.: St. Szejwałło — trąbka 
i M. Drobner — prelekcja i akomp. Łódź w 
programie ogólnopolskim:16.55 Z cyklu: „Por- 
trety pisarzy'*—,„Aleksander Puszkin“ w opr. 
G. Timofiejewa. W-wa 17.16 Koncert, 17.50 
„Odbudowujemy W-wę”. Łódź: 17,55 Aud. dla 
świetlic robotn. 1. Pog. T. Radwana p.t. „Kino 
oświatowe w Zgierzu”, 2. Płyty, 3. Na fali 
P.Z.Z. — „W Góry Beskidu Śląskiego" pog. 
L. Stolarzewicza, 4. Płyty. W-wa: 18.30 Kon- 
cert, 19,00 Nauka przy głośniku. Łódź w progra 
mie ogólnopolskim: 19.30 Koncert chopinowski 


w wyk. St. Szpinalskiego — fortep, W-wa: 
20.00 dziennik, Poznań: 20.30 Pieśni Rachma- 
ninowa, W-wa: 20.45 Słuchow. p.t. „Wesele“ 


Wyspiańskiego. Łódź: 21.00 Aud. sł:=muz. w 
opr. B. Busiakiewicza pt.: „Łodzianin“ — Artur 
Rubinstein“. 21.20 Z życia woj. łódzkiego: pog. 
St. Krysińskiego. p.t. „Opieka Społeczna w wo- 
jewództwie łódzkim“, 21.30 Koncert życzeń 
część I-sza), Łódź w programie ogólnopolskim: 
22.00 Mozaika muzyczna wyk.: S. Grodzieńska— 
piosenki, Chór Eryana, i Fr. Leszczyńska, 22,30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. W-wa: 23.00 
ostat. wiadom. dziennika, 23.20 program na 
jutro. Łódź: 23.30 Koncert życzeń (część II-ga) 
23,55 Program na dzień jutrzejszy, *zakończe- 
nie audycji i Hymn do 24.00 


OGŁOSZENIA DROBNE 


SPRZEDAM magiel ręczną w dobrym stanie 
Źródłowa 6. 

Zaołiarowanie pracy 
KUŚNIERKĘ przyjmie od zaraz pracownia futer 
Sabat, Piotrkowska 92 m, 67. 


PANI inteligentna z dobrą prezencją  znająca 
się na buchalterii potrzebna do dobrze prosp- 
rującego interesu. Oferty pod „Interes“ do Adm. 
„Głosu Rob.". 


POSZUKUJE się 2 wykwalifikowane stenogra- 


fistki, na stałą pracę, na dobrych warunkach. 
wiadomość: tel.: 177-07. 
Różne 


POSZUKUJEMY maszyny do wyrobu tabletek. 
ul. Piotrkowska 


Zgłoszenia „PILICA". Łódź, 


181, tel. 157-83, 


Zagubione dokumenty 
ZAGINĘŁA karta odzieżowa, wydana przez 
Cukrownię Dobrzelin ma nazwisko Stanisław 
Szuldrzyński, pobrana z Zarządu Gminy Dobrze- 
lin. Wniewążnia się. 


ANICZONY 


63) Szpagat konopny dobrze kręcony 


średn. 2 mm. kg. 800 
64) Szpagat kręcony do robót warszta- 

towych średn. 2—4 mm. kg. 300 
65) Pasy do okien wagon. szrnukler. 

malinowe szt 300 
66) Pasy do okien wagon. szmukler. 

tygrysie szt. 500 
67) Taśma miedziana ryflowana 4x12, 

5—40 kanałowa kg. 40 
68) Siatka mosiężna m'm? 60 
69) Farba olejna biata podstawowa kg. 2.100 
KL ne~ » _» do ostat. mal „ 11.200 
AI S = „. do napisów fs 420 
Si » bronzowa » 2100 
i |$ „ Czarna „ 10300 
rę ESS » czerwona do I-go 

mal. = "AN 
75) „ „ Czerwona da 
FZ ostat. mal. „ 3.500 
LINE » Czerwona Syg. 700 
77) s „ kremowa s» 10.500 
TSE % „ oliwkowa . -» 5600 
TOI ++ » Szara jasna z 8.450 
80) „ „ beżowa „ 8400 
KOŁA „ żółta jasna „ 1.400 
82) Emalia biała „ 6.300 
8) 3 czarna s 7.000 
84) , groszkowz - 840 
80) 23 kremowa » 3850 
86) „ oliwkowa æ 4.200 
87) » szara » 9.330 
88) » beżowa » 3.150 
89) Lakier kopalowy z 560 
90) 5 spirytusowy +4 ~“ p» 525 
9t) æ wagon. do ostat. lakier. „ 4.200 
92)» twardy do ław i ścian „ 7.000 
93) Pokost Iniany » 13.150 
94) Terpentyna » 4.900 
95) Węże gumowe do hamulce z pow. 
sprec. z przekładką 35x51x600 mm. 
szt. 300 
96) Węże gumowe do parow. ogrzew. 

z przekładką 35x55x600 mm. y 300 
97) Węże gumowe do parow. ogrzew. 

2 przekładką 38x60x580 mm.  ,, 300 
98) Węże gumowe do napeł. zbiorników 

gazem z przekładką i opancćrzone 

16x35x20000 mm. szt. 20 
99) Węże gumowe do ssania wody 

z tendra do parowozu z przekładką 

i opancerzone 55x80x1380 mm. szt, 30 
100) Węże gumowe i opancerzone 

52x80x1 m.. szt. 100 
101) Szmergiel w proszku Nr. 00 i Nr. 000 

a 15 kg. kg. 30 
102) Sznur konopny do naprawy siatek 

bagażowych 2 mm. kg. 280 
103) Sznur konopny do naprawy siatek 

bagażowych 3 mm, kg. 400 
104) Cerata biała Nr. 2 m? 1.000 
105) „„ . wiśniowa Nr, 5 % 500 
106) s»  Korytarzowa żółta Nr. 3 „ 600 
107) „+ wzorzysta Nr, 4 (ciemna) „ 500 
108) Linoleum kol, bronzowego 2 mm. „ 300 
109) Linoleum kol. bronz. 3,6 mm. „ 600 
110) Linoleum kol. zielone 3 mm.  „ 30 
111) Krążki do lubrykatorów (smarownic) 

plaskie szt, 
112) Krążki do lubrykatorów (smarownic) 

korki szt. 300 
113) Banki szklane do oliwiarek szt. 300 
114) Miski ustępowe wagonowa » 300 
115) Umywalki wagonowe » 300 
116) Pisuary wagonowe 300 


Wzory lub warunki techniczne można obej- 
rzeć w Wydziale Zasobów D.O.K.P. Łódź po- 
kój 173. 

Oferty w zalakowanej kopercie z napisem 
na jaki materiał lub przedmiot oferta opiewa, z 
uwzględnieniem cen loco skład firmy lub wa- 
gon, warunkami płatności i terminem dostawy na 
leży składać do skrzynki ofertowej umieszczo- 
nej w gmachu D.O.K.P, Łódź, ul. Śródmiejska 
20 do dnia 20.1X.46 r. gdzie w pokoju Nr. 174 
są udzielane bliższe iniormacje w godzinach 
urzędowych. 

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 20.I%. 
rb. o godzinie 10-tej w pokju Nr. 172. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo częściowe: 
go lub całkowitego unieważnienia przetargu, 
podziału dostawy, oraz wyboru oferenta «ez 
względu na cenę. 


(WYDZIAŁ ZASOBÓW D.O.K.P. ŁÓDŹ 
Di a] 
ZAGUBIONO legitymację P.P.R. na nazwisko 
Janiny Jędrzejczak. 


SKRADZIONO torebkę damską z dowodami; 
bilet służbowy, tramwajowy wydany przez 
Ł.W.E.K.D. i inne. Nowak Stefania, Łódź, Pod. 
górna 63a. 


ZAGUBIONO kartę repatriacy jną i metryki 
| dzieci, Spadło Katarzyna, wieś Wiączyń-Górny, 


ZAGUBIONO dokumenty, legitymację Z.W.M., | SKRADZIONO książeczkę wojskową Nr. 25/46 


leg. Zw. Zaw., leg. szkolną, kwity. 
ska Irena. Kątna' 46. 


ZAGUBIONG legitymację służbową wydan 


Maciejew= | wydaną przez 2. pułk samochodowy. Goldberg 


Jankiel. 


4 | ZAGUBIONO legitymację tramwajową na m-ce 


przez Okręgowy Zarząd Kin Mastalerska Ewa, | parzyste, leg. z konsumu F-my Scheibler, świa: 


Zawadzka 40, 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjną 
wydaną z R.K.U. Łódź—Powait 


Zygmunta wieś Stefanów gm. Mikołajów pow. | inne. 


Brzeziny, 


Gniew.:za | SKRADZIONO dowody osobiste, 


dectwo zawodowe i zaświadczenie pracy, Ką 
łużny Zygmunt, Zawiszy 11. 


palcówkę i 
Michalak Władysiaw, wieś Górki Luddże, 
«skie gm. Piątek pow. Łęczyca, 


Siona 8 


GŁOS ROBOTNICZY 


Ze sportu 


PREZ || | (ROZNE ||| | D ||| | ARON '| | | KEG I 


Kolczyński wciąż najlepszy 


ale groźnego rywala może znaleźć w... Łodzi 


ska w ramach meczu Warszawa —| skiego. Zeszliśmy od razu na temat | miętam również co mi powiedział, gdy 
Śląsk i wygrał z nim przekonywująco. | mistrzostw i Kolczyńskiego. 


Były mistrz Europy Antoni Kolczyń- 
ski, pomimo ciężkich warunków jakie 
musiał znosić podczas okupacji i nie 
zbyt sportowego życia, jest wciąż naj 
lepszym naszym pięściarzem w wā- 
dze średniej. 

Gdy „Kolka” startował w Łodzi na 
mistrzostwach Polski, wielu znawców 
nie wróżyło mu wielkich sukcesów na 
przyszłość. „Kolka” jednak nie ustę- 
puje swym przeciwnikom. 

Ostatnio walczył ze swym najgroź- 
niejszym konkurentem Nowarq ze Ślą- 
BEZ ZOT MODE BORISA 


Z życia partii 
"UWAGA KOLEJARZE PPR-OWCY 
WĘZŁA ŁÓDZKIEGO. 

W dniu 5. 9. 1946 r. o godzinie 17-ej 
odbędzie się zebranie organizacyjne 
dla wszystkich członków PPR-owców 
wraz z kołem dyrekcyjnym w całym 
składzie, na Dz, Śródmiejska-Prawa 
przy ul. Gdańskie] Nr. 75. 

Sekretarze i zastępcy, oraz członko= 
wie, stawiennictwo obowiązkowe 


ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
KÓŁ ZWM. 


W czwartek, dnia 5. 9. 46 roku w lo- 
kalu Związku Walki Młodych w Za- 
rządzie Miejskim na Placu Zwycięs- 
twa nr 13 odny Rynek) odbędzie 
się odprawa przewodniczących Kół 
fabrycznych. Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIE MATURZYSTÓW  ZWM:-owców 


Dnia 5 b.m. o godzinie 18-tej odbędzie się 
w lokalu: A.Z.W.M. „Życie”, Piotrkowska 48, 
zebranie maturzystów członków Z.W.M.-u 
Obecność obowiązkowa. 
OMT 


KRONIKA ŁODZKA 


PRZEWÓZ CHORYCH P.CŁK, 

Okręg Łódzki Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża zawiadamia niniejszym, że przyjmuje zamó- 
dem na przewóz chorych za opłatą — w O- 
regu i poza Okręgiem Łódzkim P.C.K. Pogo- 
towie Sanitarne Okręgu łŁódzkiego P.C.K. po- 
siada 3 luksusows karetki, mogące przewozić 
chorych w wygodnej, leżącej pozycji pod trosk- 
liwa opieką sił. fachowych. Zamówienia kiero- 
wać należy do Okręgu Łódzkiego P.CIK. — 
Łódź, Piotrkowska Nr 256, I. piętro; pokój Nr 
6, telefon - 154-52. 


ZAPISY NA MIEJSKIE KURSY NAUKI JĘZYKÓW 


Po. przerwie wakacyjnej zapisy na Miej- 
skie Kursy Języków (angielskiego; francu- 
skiego i rosyjskiego) przyjmuje sekretariat 
Kursów od dnia 2-go września w godz. od 
17-ej «do: 18-ej-przy ul. Kilińskiego 109, I pię. 
tro. . 

Zapisy. przyjmowane będą tylko do dnia 
14-go września. ' Liczba miejsc ograniczona. 
Lekcje zaczną się dnia'9-go września, o: go- 
- dzinie -17-ej. 


KARY ZA NIEDOSTARCZANIE PODWÓD 


Ostatnio Sad‘ Starościński przy Starostwie 
Grodzkim Śródmiejsko-Łódzkim -ukarał za nie 
dostarczenie środków „przewozowych dla 'bu- 
dowy i utrzymania -dróg następujących oby- 
warteli: 

1) Firycha Jana, zam. Napiórkowskiego 
114 grzywną: 1,500 „zł. 2) Łukowskiego .Stani- 
sława, zam. Towarowa 23-na 1,500 zł. 3)- Ko- 
ze Wojciecha, zam. Śródmiejska: 79 na: 1,500 
zł. 4). Kwiatkowskiego: Władysława,: zam...Lo- 
katorska 6 na 1,500 zł. 5) Kościana :'Władysła- 
wa, zam. Cegielniana na 1,500 zł. 6) Kubiaka 
Lucjana, zam. Malczewskiego -50, na 1,500 zł. 


. - „DZIŚ DYŻURUJĄ - APTEKI: 
Rembieliński — Gdańska 90 
Szymański — Rokicińska 8 
Zundelewicz — Piotrkowska 25 
Kasperkiewicz — Limanowskiego 1 
Szlindenbuch — Srebrzyńska 67 


CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz pełitowy poza tekstem — 5 zł. Inne egłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem — zł. 14, w tekscie — zł. 21. 


WARUNKI PRENUMERATY : 


Nowara w trzeciej rundzie był „grog- 
gy” i niewiele brakowało, aby został 
znokautowany. 

Kolczyński ma jednak jeszcze jed- 
nego, groźnego rywala, o którym za- 
pewne nie myśli, a z którym kto wie, 
czy nie będzie musiał zmierzyć się w 
niedalekiej przyszłości. Rywalem tym 
jest ...Pisarski: 

Pisarskim od pewnego czasu prze- 
stała się interesować prasa. Wszy- 
scy zdaje sią położyli jak to mówią, 
krzyżyk na jego karierze pięściarskiej. 
A tymezasem..: 

Przed pierwszym meczem o druży- 
nowe mistrzostwo Łodzi pomiędzy 
ŁKS-em, a Wimą, który się zakończył 


— „Kolka” ma przenieść się do Ło- 
dzi i zasilić jeden z klubów łódzkich— 
wtrącam w rozmowie. 

Pisarski nie jest wcale zaskoczony, 
natomiast jego odpowiedzią zaskoczo 
ny zostaję ja. 

— Gdy „Kolka” mówi Pisarski—bę- 
dzie walczył w Łodzi, to ja startować 
będę w ŁKS-ie. 

Teraz dopiero, przyznaję się ze wsty 
dem, przypomniałem sobię o Pradze i 
ręce Pisarskiego. Mimowoli zwracam 
ku niej wzrok. 

— Jest już w zupełnym porządku— 
uspakaja mnie Pisarski, pokazując 
swą sławną pięść. 

— Mogę już z powodzeniem treno- 


zwycięstwem ŁKS-u 16:0, spotkałem | wać, nie odczuwam już żadnych bóli. 


przy wadze pięściarzy ŁKS-u Pisar- 


Tyle powiedział mi Pisarski. Ale pa- 


powrócił z ręką na temblaku z Pragi i 
gdy nie miał wielkiej nadziei, czy wo- 
bec odniesionej kontuzji będze mógł 
nadal startować. Otóż najbardziej wów. 
czas żałował, że nie będzie mógł spot 
kać się z Kolczyńskim. O spotkaniu 
tym jak widzimy ` Pisarski myśli ciq- 
gle, a znając jego ambicje i upór, mo- 
żemy się spodziewać niemałej sen- 
sacji: meczu Kolczyński—Pisarski je- 
szcze w tym sezonie. Spotkanie to było 
by niewątpliwie największą sensacją 
bieżącego sezonu. Z. Kr 


ŁOZK. BEZ PREZESA. 

Prezes Łódzkiego Okręgowego Zwiąq 
zku Kolarskiego ob. Krachulec zrezy« 
gnowgł z zajmowanego stanowiska. 

Rezygnacja została przyjęta przez 
ŁOZK, I 


W piłkarskich mistrzostwach Polski 


ŁKS grać będzie w niedzielę z Orłem (Gorlice) 


W ubiegłą niedzielę rozpoczęty sią 
już pierwsze boje piłkarskie o mistrzo- 
stwo Polski. Rozegrano trzy spotka- 
nia, których wyniki podajemy: w Cho- 
rzowie mistrz śląskiej klasy A — AKS 
zwyciężył mistrza Pomorza — Pomo- 
rzanina 5:3, w Sosnowcu mistrz Zagłę= 
bia RKU pokonał Gedanię 6:2, a w Ra- 
domiu Radomiak — mistrz podokręgu 
radomskiego zwyciężył Lubliniankę 5:0. 


W. niedzielę miłośnicy piłki nożnej 
w EBodzi, których zawiedli Węgrzy, będą 
mieli nie lada ucztę w postaci pierw- 
szego meczu w Łodzi e mistrzostwo Pol- 
ski pomiędzy mistrzem okręgu łódzkie- 
go ŁKS-em, a... 

Tutaj nastręczał się znak zapytania. 
Wszyscy spodziewaliśmy się, że ŁKS 
grać bedzie z Resovią, tak samo liczył 
na to: ŁKS, tymczasem, jak nas poin- 
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Jak młody górnik Polusik_ 


zwyciężył mistrza Polski w tenisie 


XX tenisowe mistrzostwa Polski w 
Katowicach  przyniosiy dwie niespo- 
dzianki, z których druga ma posmak 
sensacji. 

Pierwszą z nich była powtórna po- 
rażka dotychczasowego mistrza Polski 
Hebdy ze Skoneckim, a drugą porażka 
mistrza Polski juniorów  Urbańczyka 
z nieznanym nikomu młodym górni- 
kiem Polusikiem. 

Oto co pisze o tym ciekawym wyda- 
rzeniu „Sport“ katowicki: 

Pierwszega dnia mistrzostw, kiedy 
wytworna publiczność śledziła z za- 
interesowaniem grę mistrzów białego 
sportu, zjawił się na kortach mło- 
dziutki chłopak, górnik z Chorzowa, 
niezbyt elegancki, zalękniony, trzy- 


mający pod połą marynarki, ubogą 
rakiete, Te 
— Proszę pana — zwrócił się do 


kierownika technicznego por. Koppa, 
czy ja bym nie mógł zagrać? 

— Jakto zagrać? A czy ty się synku 
zgłosił do turnieju? 

— Nie zgłosiłem się... 

— No, to nie możesz grac. 

— Ale ja bym bardzo prosit.. ja 
nie miałem kiedy się zgłosić... ja pra- 
cuje w kopalni, na dole i akurat mam 
szychtę... 

No, dobrze. Idź się zgłoś do kie- 
rownictwa. 

— Dziękuję... tylko, że ja się wsty- 
dzę... 

— A niechże ciebie, Chodź ze mna! 

Kierownictwo nie mogło odmówić 
młodemu górnikowi. Ale dalo mu od 
razu za przeciwnika mistrza Polski 
juniorów — Urbańczyka. Młody gór- 
nik Polusik wyeliminował „mistrza“ 
w pierwszej rundzie“. 


Wydawanie papierosów na kartki 


Wydział Aprowizacji 1 Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że na karty żywnościowe z miesiąca sierp- 
nia br. w sklepaćli Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców, Spółdzielni Zwiqzku Inwalidów 
Wojennych, Spółdzielni Pracowników Zarzą- 
du Miejskiego, Spółdzielni Spożywców w Ru- 
dzie Pabianickiej, Samopomocy Chłopskiej 
w Radogoszczu włączonych do miejskiej sie- 
ci rozdzielczej 1 oznaczonych wywieszkami 
„P. M. T." oraz w 82-ch budkach inwalidz- 
kich, oznaczonych również wywieszkami 
„P. M. T." sprzedawane będą począwszy od 
dnia-6. 8. do dnia 15. 9, br. włącznie, 

PAPIEROSY „Bałtyk” lub „Wolność“; 

Kat. I na odcińek nr. 30 po 100 sztuk pa- 
pierosów. s 

Na karty żywnościowe M. K. (Ministerstwa 
Komunikacji) z miesiąca sierpnia br. ostem- 
plowane na odwrocie prostokqtną 'piecząt. 
ką następującej treści: 

Polskie Koleje Państwowa 

Dyrekcja Okręgowa 

Kolei Państwowych 
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Wydział Aprowizacji w Łodzi 

Śródmiejska 20, 

Kat. M. K. pracownicza na odcinek nr. 1 
— 100 sztuk papierosów, 

Podkreśla się, że wyżej wymienione od- 
cinki muszą być zrealizowane najpóźniej do 
dnia 15 września br. 

UWAGA: jednocześnie Wydział Aprowi- 
zacji ponownie przypomina, że Spółdzielnie 
oraz Związki Inwalidów (Sekcja właśc. kio- 
sków) obowiązane są sprzedawać papierosy 
przydziałowe tylko po przedłożeniu przez 
konsumenta całych kart zaopatrzenia i wy- 
cięciu wywołanych odcinków w obecności 
kupującego. W razie ujawnienia przez orga- 
na Milicji Obywatelskiej, członków organiza- 
cji politycznych i specjalnie wysyłanych 
kontrolerów Wydziału Aprowizacji, że kierow 
nicy sklepów spółdzielczych lub Inwalidzi w 
kioskach sprzedają papierosy przydziałowe 
na odcinki już wycięte bez przedkładania 


(kart w całości — pociągani będą do odpo- 


wiedzialności karno-administracyjnej, włącz- 
nie do odebrania koncesji. 


i świątecznych — 50 precent drożej. ; 


O 
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formowane, do Kodzi przyjeżdża K, 8 
Orzeł. 

Do meczu niedzielnego EKS przygo- 
towuje się starannie. Miejmy nadzieję 
że pomimo chwiłowego załamania sią 
formy czerwonyeh koszul, mistrz Łodzi 
grą swą nie zawiedzie licznych swych 
sympatyków i zaoszczędzi im goryczy, 
poraki. 

Przed spotkaniem niedzielnym dru 
żyna ezerwonych koszul grać będzie we 
czwartek w ostatnim spotkaniu trenin- 
gowym z reprezentacją klubów robot- 
niczych. Mecz odbędzie się na stadig- 
nie EKS-u o godzinie 17,80, 
| a NJ 


Wydawanie kart ula dzieci 


Wydział Aprowizacji I Handlu w celu umoże 
nienia normalnego rozdawnictwa mleka dla dzie« 
ci wydał specjalne karty dla dzieci do jednegą 
roku, do lat 6-ciu i do lat 12-tu, 


Zakłady pracy oraz instytucje składająca 
wykazy pracowników na karty żywnościowe na 
m-e październik powinny w rubrykach 8 i 9 
wyszczególnić ilość żądanych kart z podziałem 
na odpowiednie kategorie, oddzielnie dla dziech 
do roku, oddzielnie do lat 6-ciu i oddzielnie do 
lat 12-tu. 

Osoby uprawrfone do korzystania z kart 
żywnościowych za pośrednictwem administrato« 
ra domu winne przedstawić odpowiednie zas 
świadczenie o wieku dziecka w celu  urnożli» 
wienia podjęcia przez administratorów domów 
odpowiedniej karty dziecinnej w zależności od 
wieku dziecka, 


Administratorzy winni tak samo na wykas 
zach wyszczególnić rodzaj karty dziecinnej, 

Karty dziecinne kategorii „O“ — (dła dzies 
ci do t-go roku należy rejestrować w ośrode 
kach Kropli Mleka. 


Wydawanie zezwoleń na budki 


w Hali Targowej 

Wydział Przedsiębiorstw Miejskich wydaje 
zezwolenia na ustawienie budek w Hali Targo- 
wej Północnej przy ul. Ogrodowej Nr. 4, celem 
uprawniania handlu manufakturą i galanterią. 

Reflektanci winni złożyć w Wydziale Przed: 
siębiorstw Miejskich, ul, Piotrkowska 104, pos 
kój Nr. 226: 

1.. Podanie i 

2. Zaświadczenie o stałym pobycie na teres 
nie m. Łodzi, wydane przez Wydział Ewidencji 
Zarządu Miejskiego, Al. Kościuszki 19, 

3. Ankietę wg. wzoru opracowanego przez 
Wydział Przedsiębiorstw Miejskich. 

Koszt wykonania budku wę. planu opraco: 
wanego przez Dział Techniczny ponosi wyłącz» 
nie dzierżawca miejsca. 


— W Gumerach niedzielnych 
8 D 08805 
Graf. Sp.. Wyd. „Łódzki Instytut Wydawniczy* 


Prenumerata zbiorowa (ponad 10 egz.) zł. 40.= 
miesięcznie. 


